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In WTmuKA ULIA Program zagraniczny PRZEWRÓT
ZA BAZY W HISZPANII STEVENSOXA

NIE MINIE BEZ ECHA NA BLISKIM WSCHODZIE

Swego czasu Stany Zjednoozeno 
prowadziły z powodzeniem t. rw. 
politykę dwupartyjną to znaozy 
— politykę uzgodnioną między de
mokratami i republikanami. Mó
wiąc o powodzeniu mamy na my
śli nie sukcesy tej polityki w świe 
cie lecz brak tarć na tym tle w 
stosunkach wewnętrznych Stanów 
Zjednoczonych.

Po śmierci wybitnego przywód
cy republikanów sen. Vanderber- 
ga, drogi się rozeszły. Polityka 
Achesona stała się przedmiotem 
zaciętej opozycji. Gdyby kandyda 
tern republikanów został wybrany 
Taft, kampania przedwyborcza ro
zegrałaby się nie tylko na tle róż
nic w polityce wewnętrznej ale w 
równym stopniu na tle różnic w 
polityce zagranicznej. Polityka o- 
ficjalna bowiem to polityka paktu 
atlantyckiego, pierwszeństwa Eu
ropy przed Azją i „stref siły" czy- 
ii pogotowia wojskowego na pe
ryferiach rzeczywistej lub możli
wej ekspansji sowieckiej. Nato
miast polityka republikanów — 
przynajmniej w wydaniu Tafta i 
Mac Arthura — to polityka pierw
szeństwa spraw azjatyckich przed
europejskimi 
pogotowia

oraz koncentracji
wojskowego sa-

Waszyngton (A.F.P.). 
Pańsko-amerykońskie na

Toczące się w Madrycie rozmowy hisz- 
temat baz morskich i lotniczych znalazły

w ostatnich tygodniach na martwym punkcie i 
'Uczone, że zostanę przerwane. Według doniesień 

Pr2yczynq trudności są nadmierne żądania Hiszpanii 
Zez*olenie na korzystanie z baz.l tak gen. Franco 
9v,arancjj automatycznej Stanów Zjednoczonych na 

'eckiej agresji. Tymczasem taka gwarancja nie da 
f Onstytucję amerykańską i nie 
kim.

nie jest wy- 
z Madrytu 

w zamian za 
domaga się 
wypadek so- 
się pogodzić

Waszyngton (R.P.). Kandydat partu demokratycznej na prezyden
ta Stanów Zjednoczonych Stevenson określił politykę zagraniczną ja
ko główny temat przyszłej kampanii wyborczej. ,,Pytanie brzmi: Czy 
mamy w dalszym ciągu przeciwstawiać się zagrożeniu przez imperia
lizm sowiecki, skupiając dokoła siebie siły wolnego świata? Inflacja, 
wszystkie trudności z cenami i płacami są skutkiem naszych olbrzy
mich wysiłków w kierunku przywrócenia zachwianej równowagi świato 
wej i pokonania największego niebezpieczeństwa, jakie może grozić 
jednostce i narodowi — jest nim utrata wolności".

Stevenson przyznał, że demokraci nie wojsk amerykańskich z Korei

Kair (R.P.). Ostatni przewrót w Egipcie prawdopodobnie nie 
przyniesie większych zmian w polityce zagranicznej. Gen. Nagib 
domaga się wycofania wojsk brytyjskich ze strefy Suszu i przyla

a'el Hiszpania domaga się 
Ornocy gospodarczej i w sprzę- 
e Wojennym w tych samych roz- 

rac,h. co przyznana państwom 
anfyckim. Rząd amerykański 

nig m°^e uwzględnić tego żąda- 
• Ponieważ środki, przyznane 

Przez Vixongres na pomoc gospo- 
Hiszpanii, wynoszą 

milionów dolarów z roku 
ległego i 25 milionów z roku 

^ez^Cego. Jeśli chodzi o broń, 
i koreańska, indochińika 
^l0Si8wy dla członków Paktu 
l'^Nckiego w zupełności absor 

Produkcję amerykańską 
'‘'Yż P°Zosławiaiac żadnych nad-

popelniły kilka błędów, jak wycofa Pld. przed dwoma laty będące

. z3d amerykański wychodzi z 
^.'CZenia, że układ wojskowy z 
c'SZp3nia musi mieć taki sam 
■ ~raniczony charakter, 
l^Wny układ o bazy z

jak nie- 
Portuga-

p 
nja °n|eważ dotychczas 
j . rriadryckie trzymane były w

JeiTlriicy. ujawnienie powyższych 
^Ze9ółów uchodzi za dowód, że 
। 5arfarnent stanu stracił nadzie 

^Prowadzenia rozmów do po- 
K^J'nego wyniku.

rokowa-

ma jej nawet w Pakcie At'anfyc-

Obrona Tracji ciężkim

skutkiem nadmiernego zaufania do 
Sowietów. Uznawszy zasługi Ei
senhowera w dziedzinie wzmocnię
ma obrony Zachodniej Europy, 
Stevenson oświadczył się za pozo
stawieniem w Europie wojsk ame
rykańskich. tak długo, aż narody 
europejskie same przejmą obronę. 
Wycofanie tvch wojsk w chwili o- 
becnej byłoby niemożliwe i nie
mądre.

Oświadczenie to podało czaso
pismo , .U.S. News and Wordl 
Report" iako wywiad z Stevenso- 
nem. Wywiad udzielony został 
wprawdzie przed nominacją, ale 
został przez Stevensona po nomi
nacji autoryzowany.

czenia Sudanu. Sprawa 
Wschodu i stosunku do 
piero w przyszłości. W 
tywy Londynu kryje te 
wrotem.

Natomiast przewiduje

udziału Egiptu obronie Bliskiego
państwa Izraela wyjaśniona zostanie do- 
każdym razie sprawa egipska z perspek- 
same trudności obecnie, co przed prze-

mych Stanach Zjednoczonych, dla 
których inne zagrożone narody 
miałyby stać się placówkami u- 
bezpieczajacymi zostawionymi 
swej własnej zaradności.

Wybór Eisenhowera, szczerego 
zwolennika planu atlantyckiego 
złagodził różnice do tego stopnia, 
iż w prasie amerykańskiej zaczy
na się ponown.e mówić o polityce 
dwupartyjnej i braku istotnych

się, że
przewrót ten wywoła silne echa 
na całym Bliskim Wschodzie. Nie 
był on bowiem zjawiskiem od
osobnionym lecz wiąże się z roz
wojem wypadków w Persji. Syrii 
i Jordanii. We wszystkich tych 
krajśch masy ludności podejmu
ją walkę o poprawę swego bytu, 
uważając za głównego przeciwni 
ka utrzymany dotąd system feu
dalny.

swego czasu tytuł «Sajed», za
strzeżony dla potomków proroka 
Mahometa. Zdaniem teologów 
nastąpiło tu nadużycie w biurze, 
prowadzącym rejestr genealogicz 
ny.

Sądy egipskie wydają obecnie 
wyroki w imieniu Fuada II. Wy
bite będą nowe monety i znaczki 
pocztowe. Rząd zniósł dwa świę-

różnic 
mami 
wiem, 
mowę

między obydwoma progra- 
wyborczymi. Wiadomo bo
że sformułowania progra- 
w polityce tłumaczy się w

Sowiefy pod biegunem?
tv (A.F.P.) Radio Moskwa

Uz$zej audycji na temat pólnoc- 
^Za -re*onu polarnego usiłowało wy- 
ltrv -C’ Zc wszystkie ważniejsze od- 
iK-a na tvm obszarze są dziełem 

„Ponieważ ostatnio Anglo- 
Ma Chcie'*by prowadzić tam swoją 
taj; ^.P^itykę, należy — zdaniem 

। oskwa— przypomnieć, że 
Nst^Z- .Sowiecki nie pozwoli na 
liOri aWlenie siebie wobec faktów do 
p0' njc" na obszarach, na których 

ada bezsporne prawa”.

problemem strategicznym
Ateny (A.F.P.). Gen. Ridgway opuszczając Ateny w drodze do 

Paryża, oświadczył, że nie wiadomo jeszcze, gdzie będzie główna 
kwatera obrony Europy Połudn.-Wschodniej, ani kto będzie do
wódcą. Jest to sprawa delikatna i wymagająca uzgodnienia ze 

■ wszystkimi zainteresowanymi państwami pod kątem politycznym i 
strategicznym. .Ą.

RAPORT O KOMUNIZMIE

Waszyngton (A.F.P.). Podkomi
sja Senatu dla bezpieczeństwa wew 
nętrznego, której przewodniczy sen. 
MacCarran, postanowiła ogłosić ra
port FBI w sprawie komunizmu w 
Stanach Zjednoczonych, by przeko 
nać tych, którzy wątpią o realności 
niebezpieczeństwa.

Raport wykazuje przede wszyst
kim. że o ile Marks przewidywał 
możliwość wprowadzenia komuniz
mu w Stanach Zjednoczonych i W. 
Brytanii bez użycia siły, o tyle Sta
lin, miarodajny dla komunistów a- 
merykańskich nie cofa się przed uży 
ciem przemocy dla obalenia systemu 
burżuazyjnego.

KONFERENCJA W KAIRZE

Kair (A.FT.). Nowy premier 
egipski odbył dłuższą rozmowę 
z kierownikiem Wafdu Nahasem 
Paszą, dążąc do wyjaśnienia sta
nowiska tej. partii. Na ogół Wafd 
odniósł się do przewrotu pozytyw 
nie. Domaga się on m. in. zwoła 
nia parlamentu celem przedysku
towania sprawy regencji, 
nie przewiduje konstytucja 
ska.

Czynniki muzułmańskie 
częły badanie sprawy, na

której 
egip-

rozpo 
jakiej

podstawie b. król Faruk otrzyma!

DZIŚ DAJ EMY 
KONKURS ROZRYWKOWY 
«SŁOWA POLSKIEGO* 

Pt.
„CZY PAMIĘTASZ ?”

IX seria pytań 
na str. 3-ej

ła narodowe, utworzone 
urodzin i wstąpienia na 
ruka.

W Sudanie powitano

z okazji 
tron Fa-

przewrót
z radością. M. in. podkreśla się, 
że gen. Nagib jest synem Su- 
danki i w Sudanie odbywał 
swe pierwsze studia.

W Kairze zamknięto kasyno 
Królewskiego Klubu Automobile 
wego, gdzie Faruk często prze
grywał w ciągu nocy miliony fun 
tów.

Faruk zostaje we Włoszech
Neapol (A.F.P.). Były król

Faruk zatrzymał się z rodziną i 
świtą na Capri. Równocześnie
wniósł prośbę 
praw pobytu

o udzielenie mu
we

prawo to otrzymał.
Włoszech i 

Jacht, który

ścisłym związku z osobą, która je 
reprezentuje.

Czy istotnie program polityki za
granicznej Eisenhowera • i Steven- 
sona nie wykazuje większych róż
nic ?

Program Eisenhowera jest anty, 
jałtański. O potrzebie wyzwolenia 
narodów za żelazną kurtyną mó
wi w sposób wprawdzie ogółniko 
wy ale potrzebę tę stawia wyraz 
nie. Program Stevensona nato
miast stanowi zatwierdzenie za
sad polityki dotychczasowej jedy
nie z zapowiedzią jej ewolucyjnej 
przemiany. Dla Eisenhowera głów 
nymi instrumentami politycznymi 
są pakty regionalne (pakt atlan
tycki i pakt Pacyfiku), dla Ste
vensona Organizacja Narodów Zje
dnoczonych. Program Eisenhowera 
jest programem dynamicznym, 
program Stevensona jest progra
mem ostrożnej ewolucji.

Nie tyle kampania wyborcza, 
która rozgorzeje w sierpniu, l'e 
pierwsze miesiące po wyborach 
wykażą nam, w jakim stopniu róż 
nice są różnicami w taktyce zrozu 
miałymi między rządzącymi a o- 
pozycją a w jakim — różnicami 
istotnymi. Słowami bowiem prze
staliśmy się entuzjazmować juz 
od dość dawna.

go odwiózł, powrócił do Aleksan
drii.

w. o.

Jak skądinąd wiaSomo, jećl- 
nym z głównych tematów konfe
rencji gen. Ridgwaya była spra
wa obrony wschodniej Tracji, oraz

z IGRZYSK OLIMPIJSKICH
POLACY JEDNAK BIJĄ I

du8o aruSim półfinale piłki nożnej 
i spot^wia wygrała z Niemcami 3-1 
Nec|. a si? w finale z Węgrami. O 
1 Ni'6 miełsce walczyć będą Szwedzi 
hują e,13cami. Przewiduje się nastę- 
8os)C;,.klasyfikację : 1. Węgry, 2. Ju- 

"'i®, 3. Szwecja, 4. Niemcy.
*'0si[v. wtorkowych rozgrywkach w 
8żrj. 'ówkę, Urugwaj pokonał Buł- 
ł p* 62-54, a Argentyna zwyciężyła

6f-52. Stany Zjednoczone 
hya ałV z Chile 1C3-55, a Rosja poko- 

Uóv,B„raZylię 54"4n'
h n|ez we wtorek odbyła się resz- 
*eat|;tal|< e|iminacyjnych w boksie. W 
blin-6 lekkiej Antkiewtcz pokonał 
'łaJfll3Czyka Enriquez na punkty, w 
HurjL.6 Pośredniej Chychła wygrał na 
hej y z Belgiem Woutersem. Go- 
hlt0 |10Wiodło się trzem dalszym Po- 
^Hia ’ klórzy przegrali swoje spot- 
aióri> ' 'W wadze lekko-półśredn.ej Ro- 
Czhe "Tiociryn pokonał przez techni- 
hy|, k,°. w drugiej rundzie Kraw- 

W Wadze lekkiej Pakistańczyk 
'*'arąl11rnatl wygrał na punkty z No- 
8r?(,g ' w wadze ciężkiej Gościański 
8itjSl’at przez techniczne k.o. w dru- 
Sehi ru,1t,zie z Rosjaninem Szocika-

W pierwszym półfinale w pływa
niu na 400 m. panów, pierwsze miej
sce zdobył Francuz Boiteux, ustana
wiając nowy rekord olimpijski cza
sem 4* 33" 1. Drugi był Szwed Os- 
trand, 4’ 33" 6, trzeci Anglik War- 
drop, 4’ 4f” 1, czwarty Mac Lane, 4’ 
42" 2. Wszyscy oni zakwalifikowali- 
się do finafu. Na piątym miejscu u- 
kończył wyścig Gremlowski z cza
sem 4’ 47” 4. W drugim półfinale 
zwyciężył Amerykanin Moore, a w 
trzecim Amerykanin Ford Konno.

Sztafetę 4x200 m. panów wygrały 
Stany Zjedn. w czasie 8* 31” 1, usta
nawiając nowy rekord olimpijski, 
przed Japonią i Francją. 4-te miej
sce zdobyła Szwecja, piąte Węgry, 
szóste W. Brytania. Polska do finału 
nie doszła, odpadając w jednej z se
rii, po zdobyciu piątego miejsca.

W eliminacjach w pływaniu pan na 
10u m. Milnikielówna przybyła do me 
ty zaledwie na szóstym miejscu i mu 
weszła do finału.

Finał 200 ni. pań wygrała Węgierka 
Szekely, 2’ 51” 7 (rek. Olimp.). Dru
gie miejsce zdobyła również Węgier
ka Ewa Novak, trzecie Angielka G<ir 
don, czwarte Węgierka Killerman*:.

północnych wybrzeży Bosforu i 
Dardaneli. Obrona ta jest nie
zwykle trudna wobec braku prze 
szkód naturalnych, a wojsko znaj 
dowałoby się w stałym niebezpie 
czeństwie zepchnięcia do morza. 
Obrona wymaga potężnej siły 
ognia. Mogłaby jej dostarczyć 6 
flota amerykańska na Morzu 
Śródziemnym ze swą artylerią, 
jednak przybrzeżne operacje tej 
floty wymagałyby silnej osłony z 
powietrza, której na razie brak.

NOWI SOJUSZNICY
Londyn (A.F.P.). Po raz pierw 

szy od zakończenia wojny kon
struktorzy lotniczy Zachodnich 
Niemiec i Japonii zostali zapro
szeni na pokaz lotniczy najnow
szych angielskich prototypów lot 
niczych, który odbędzie się we" 
wrześniu w Farnborough. W skład 
grupy niemieckiej wejdą m. in. 
Dornier, Heinkel i prof. Siebel.

Pokaz będzie tajny i do udzia

łu zaproszono jedynie przedstawi 
cieli sojuszników i ewent. przy
szłych odbiorców. Przedstawicie
le bloku sowieckiego będą mogli 
o ile zechcą, uczestniczyć tylko 
w publicznym pokazie.

A S Z K I

NA MOWĘ
ULBRICHTA

UrHsta niemiecki, co w Berlinie 
ter ma 

niezmiennego, choć 
czerwone kitle, 

„Patroni nasi to
. Bluecher i Herman!
ainilkl. Echo zaraz dodało:

„...i Hitler!'’

’ d«c/la

d.Ł, i

Argentyna w ciężkiej żałobie
Buenos Aires (R.P.) Rząd argen

tyński postanowił, że zwłoki Ewy 
Peron będą tak długo wystawione 
na widok publiczny, aż wszyscy, 
którzy tego pragną, zdążą je obej
rzeć. Zwłoki spoczywają w maho
niowej trumnie pod szklaną przy
krywą, w otoczeniu setek białych 
orchidei.

Dzień 26 lipca będzie w przyszłoś
ci dniem żałoby narodowej. Obecna 
żałoba trwać będzie 30 dni. Członko
wie partii peronistów postanowili 
do końca życia nosić czarne krawa
ty i opaski na wszystkich zebra
niach partyjnych.

W mieście wyłączono reklamy 
świetlrre, a latarnie uliczne owinęło 
w czarną bibułkę. Wszyscy żołnie-

rze, którzy pragną pożegnać zmar
łą, mogą otrzymać urlop. Poczta ar
gentyńska wyda specjalny znaczek 
żałobny z tym, że w przyszłym ro
ku żadne inne znaczki nie będą u- 
żywane. Mimo braku papieru pra
sie pozwolono na nieograniczoną 
objętość specjalnych wydań żało
bnych. ■

Nowy ambasador Sowiecki Gro
myko przybył onegdaj do Londynu. 
Gdy wysiadał z pociągu „Złota 
Strzała" na dworcu Victoria, dzien
nikarze zapytali go czy złoży 
oświadczenie.

Blady lecz opanowany Gromyko 
wyjął z kieszeni kartkę papieru i 
odczytał deklarację w której oświad 
czyi, iż pragnie poznać naród an
gielski, chciałby nawiązać ściślej
szy kontakt z obu krajami dla 
wzmocnienia pokoju, co szczególnie 
leży „Kremlowi na sercu" i do cze
go dąży cały świat.

W pierwszej rundzie walk na sza
ble Polska pokonała Francję 11-5 i zre 
misowała z Rumunią 8-8 (63 pchnięcia 
na 63). Ponieważ jednak Francja wy
grała z Rumunią 11-5, do ćwierćfina
łu zakwilifikowały się : Polska i 
Francja, a wyeliminowano Rumunię. 
Do ćwierćfinału doszły również Wio-
chy, Austria, Egipt i Dania, 
cy, które wygrały z Rosją 9-7 
gia, która wygrała również z 
Węgry, Argentyna, Anglia i 
Zjednoczone.

Niem- i 
i «ei- 
Rosją, 
Stany

W ćwierćfinale Polska wygrała z 
Egiptem 10-6 i zakwalifikowała $•$ do 
półfinału.

Sprawozdanie M.C.K. 
przyjęte

Toronto (A.F.P.). Konferencja 
Międzynar. Czerwonego Krzyża w 
Toronto przyjęła sprawozdanie z 
czynności Zarządu Głównego 42 
glosami przeciw 20. Ze sprawozda
nia wynika,, że w ciągu ostatnich 4 
lat MCK wydal I60 milionów fr. 
szwajc. na pomoc dla ofiar wojny.

Przedstawiciele państw bloku so
wieckiego atakowali MCK za 
i, stronniczość’K

Budżet zbrojeniowy 
Francji zagrożony
W Paryżu odbyła się konferencja ministra obrony narodowej Pieve

na z gen. Koenigiem, przewodniczącym komisji obrony narodowej w 
Zgromadzeniu Narodowym, w sprawie trudności, jakie powstały w
budżecie zbrojeniowym Francji w 
niach francusko-amerykańskich.
Jak wiadomo, konferencja atlan

tycka w Lizbonie w lutym br. usta 
lila, że Francja wystawi w ciągu 
roku 1952 dziesięć wielkich dywizji 
w Europie, dwie dywizje w Afry
ce Pin. oraz stworzy 27 eskadr 
lotniczych. To wzmocnienie poten-

związku z trudnościami w rokowa-

cjalu wojennego Francji miało być 
finansowane częściowo przez Sta
ny Zjednoczone, jx>meważ Francja 
wydając 400 miliardów franków 
rocznie na wojnę w łndochinach, 
nie jest w stanie finansować zbrojeń 
tylko z własnych funduszów. Dotąd
Stany Zjednoczone udzieliły prze-

IX V kJ I E myślowi francuskiemu kredytów na 
VZ H U T Mit sumę blisko 200 milionów dolarów;

Gdy jeden z reporterów zapytał 
czy żona jego przybędzie do Anglii, 
otrzymał odpowiedź, że być może 
później. Po przywitaniu się z 
przedstawicielami ministerstwa 
spraw zagranicznych i paru przed
stawicielami państw7 z za żelaznej 
kurtyny Gromyko zajął miejsce w 
samochodzie wśród głośnych okrzy
ków: „Go IIome!"Nie chcemy komu
nizmu w Anglii" i odjechał do am
basady.

rząd francuski uważa jednak, że 
kwota ta jest za mała. Jeśli nie bę
dzie zwiększona .tysiącom robotni
ków francuskich, pracujących w 
fabrykach zbrojeniowych .grozi bez
robocie. Amerykanie zasłaniają się 
trudnościami budżetowymi i krytyku 
ją sposób użycia przyznanych już 
kredytów. Rokowania w tej sprawie 
trwają nadal, ale trudności finanso
we francuskiego ministerstwa obro
ny narodowej są duże.

DYSKUSJA GOSPODARCZA
W GMIN

Londyn (A.F.P.) W Izbie Gmin 
kanclerz skarbu Butler wygłosił expo 
se na temat gospodarczego położe
nia Wielkiej Brytanii.

Deficyt w bilansie handlowym, 
wynoszący w roku ubiegłym 1.250 
milionów funtów, udało się obniżyć 
o 400 milionów. Obniżeniu przydzia 
łów żywności racjonowanej udało 
się zapobiec przez obniżenie o 25 
procent importu innych środków żyw 
ności. W dziedzinie eksportu rząd 
spodziewa się zwiększyć wywóz 
węgla do wysokości 15.600.000 ton 
czyli podwoić w stosunku do roku 
ubiegłego. Kanclerz skarbu podał 
również pewne szczegóły wywozu 
broni, m.i. do Belgii za 9 milionów 
funtów w ciągu dwóch najbliższych 
lat.

Wreszcie Butler podkreślił doko
naną rozbudowę przemysłu chemicz-

nego i zwiększenie wydajności rol
nictwa angielskiego, szczególnie w 
dziedzinie hodowli.

Ścisk w angielskich 
więzieniach

Londyn (A.F.P. Według raportu 
złożonego przez specjalną komisją, 
więźniom w Anglii nie powodzi się 
na ogół źle. N.p. w jednym z naj
większych więzień, w Parkhurst, na 
3 i pól godziny pracy przypadają 4 
godziny wypoczynku.

Natomiast skutkiem braku odpo
wiednich budynków panuje w wię
zieniach przepełnienie. Średnio przy 
pada 3 więźniów na I celę. Jedno z 
więzień, zbudowane dla 11.000 
więźniów, posiada ich 23.000. Służ 
ba więzienna jest nie dość liczna, co 
utrudnia utrzymanie koniecznej dy
scypliny^



Słowo Polskie - ■. . ....................      ;........... ............ ^31 -VI1-52

Obrońcy Jałty
Kto broni Jałty?
Broni jej Moskwa, której ta kon

ferencja przyniosła jeden z naj
większych sukcesów dyplomatycz
nych. Broni jej reżym komunisty
czny w Polsce, dla którego Jałta 
jeet jedyną międzynarodową legity
macją. Bronią jej niektórzy polity
cy z partii demokratycznej w Sta
nach Zjednoczonych, aby oczyścić 
partię 1 Roosevelta z ciężkiego oska 
rżenia o polityczne przegranie woj
ny i jej ofiar. Jest wreszcie wśród 
Polaków na emigracji mały obóz 
jałtański. Jógo organ pisze:

Propaganda sanacji i jej prawico
wych i rozmachowych przyjaciół 
ma dziś taki skutek, że Stany Zjed
noczone stają się gotowe do przekre
ślenia Jałty.

Nieprawda. Jeżeli w odwrocie o- 
pinji amerykańskiej od polityki jał
tańskiej jakąś rolę odegrali Polacy, 
a niewątpliwie Polonia amerykań
ska rzuciła tu na szalę cały swój 
wpływ, to chyba najmniej zaważy
ła tu sanacja. Natomiast przekreśle
nie Jałty jest solidarnym celem pol
skiej emigracji i wszystkich jej u- 
grupowań — z wyjątkiem obozu 
jałtańskiego. Obozu ideowo zbankru 
kiwanego i z własnego wyboru za
pędzonego w* ślepą uliczkę osamot
nienia.
A dalej:

Nie należy za żadną cenę obecnie 
złudną agitacją jałtańską pomagać 
Niemcom w zagłuszaniu faktyczne
go odbierania nam Odry i Nysy ja
ko granicy... Przekreślenie Poczda
mu oznacza utratę kresów zachod
nich wraz z polskimi ziemiami Od
zyskanymi... Wypowiedzenie Jałty 
w obecnych warunkach razem i 
Poczdamem, przekreśliłoby równo
cześnie jedyną międzynarodową 
podstawę prawną dla przyznanych 
Polsce ziem odzyskanych".

I to nieprawda. Umowa jałtań
ska zawiera jeden fakt i jedną 
mgławicę. Faktem jest pozbawienie 
Polski ziem wschodnich. Mgławicą 
jest obietnica „odszkodowań” na za
chodzie, bez jakichkolwiek konkret
nych zobowiązań. A umowa pocz
damska przewiduje jedynie „admi
nistrację” polską na ziemiach po 
Odrę i Nysę i zapewnia ustalenie 
granic w traktacie pokojowym.

Gdyby istotnie, jak chcą obrońcy 
Jałty, wszystkie prawa polskie o- 
pierały się tylko na Jałcie i Pocz
damie, moglibyśmy wyjść na koń
cu z „czystym” rachunkiem: na 
wschodzie po linię Ribbentrop-Moło 
tow, na zachodzie z granicami z r. 
1939 plus jakiś powiat jako „odszko 
iłowanie”. Na szczęście prawa pol
skie nie wynikają ani z Jałty ani z 
Poczdamu. Na szczęście dlatego, bo 
los obu tych umów jest przesądzo
ny.

NA SZPILCE
IV Kraju naszym, jeżeli już 

nie mlekiem i miodem płynącym, 
to tu którym nie brakowało mle 
ka, i chleba w każdym razie, dii 
siaj dostaje się wszystko na kart 
ki. Zwiększone racje mleka do- 
stąją robotnicy, którym wydają 
je miejsca pracy. Nowa forma 
biurokracji. Fabryki, zakłady 
Up. wysyłają codziennie do Cen
trali Mlecznej po mleko dla swo
ich, pracowników.

„Szlak by człowieka trafił — 
mówi około 300 przedstawicieli 
różnych zakładów pracy, usiłują 
cych codziennie do godz. 9 rano 
zdążyć odebrać dla pracowników 
mleko, ścisk, tłok, zamieszanie 
— pisze „Dziennik Polski" w nr 
159 z dnia 4 lipca.
Fabryka „Spectrum” wysyła po 
odbior mleka aż sześciu pracow
ników, bo nie sposób jednemu 
przewieść ponad 100 litrów tram 
wajem (!) z przesiadkami. — 
Są to robotnicy produkcyjni. 
Tracą czas na odbiór, transport i 
dostawę mleka dn zakładu ok 
$6 godzin dziennie".

Reszta i*i czeka godzinami w 
ogonkach...

TELL

Tito a emigranci 
hiszpańscy

Tito przyjął na dłuższej audiencji 
dr. Oraasa, premiera hiszpańskiego 
rządu emigracyjnego. Rząd ten po
siada w Belgradzie swego akredyto 
wanego przedstawiciela.

Obecny reżym jugosłowiański u- 
trzyrwuje serdeczne stosunki Z emi
grantami hiszpańskimi, o ile ci nie 
są zależni od Moskwy. Titoizm 
zresztą ma wśród hiszpańskich ko
munistów na emigracji szczególnie 
silne wpływy, A wielu z tych komu 
nistów zajmuje stanowiska w komu
nistycznej hierarchii Jugosławii.

Wyzysk pracy i stan zdrowia Na Łotwie jest już 40% Rosjan
ludności polskiej

Człowiek w ustroju komunistycz
nym ma być kołkiem w mechaniz
mie pracującym dla państwa, czymś 
bez duszy, bez własnych myśli, prag 
nifeft, umiłowań i potrzeb. Gdy się 
zniszczy, zastąpi go się innym kół
kiem, nie ma więc potrzeby dbania 
o jego zdrowie.

Toteż szczególną obłudą jest wszy
stko to, co dostojnicy komunistycz
ni głoszą na temat dbałości reżymu 
o *tan fizyczny ludności i co rozgła
szają na temat osiągnięć w dziedzi
nie zdrowia publicznego w Polsce. 
Do takich pokazów hipokryzji nale
ży zaliczyć ..IV Tydzień Zdrowia” w 
Warszawie odbyty w ub. miesiącu, 
połączony z wręczeniem honoro
wych odznak przodującym pracow
nikom i działaczom Polskiego Czer
wonego Krzyża”. Na imprezie obecny 
był wiceminister zdrowia dr Bednar
ski, referat zaś wygłosił przeżes 
P.C.K., dr Rutkiewicz.

Sprawozdanie prezesa komunisty
cznego PCK oraz jego plany na przy
szłość są bardzo wymowne. Ow „Pol 
ski Czerwony Krzyż” jest bowiem in
stytucją paramilitarną, mającą prze
szkolić jąk największą liczbę . sani
tariuszy i sanitariuszek, oczywiście
dla pokojowych celów Związku So
wieckiego. Na uroczystości „Tygod
nia" przybyło do Warszawy około
1.500 delegatów i delegatek PCK z 
całego kraju.

Na zakończenie „Tygodnia” mini
ster zdrowia Sztachelski udzielił pra 
sie wywiadu, w którym stwierdził, 
że stan zdrowotny społeczeństwa poi 
skiego „wybitnie się poprawił", że 
przyrost naturalny ludności w r. 1951 
wynosił 18,6 osób na tysiąc mieszkań
ców, co dawało by wzrost ludności 
Polski o 465 tys. osób oraz, że zmniej 
szyły się ilości zachorowań na tyfus 
brzuszny i choroby Umysłowe. Ilość 
ubezpieczonych ma wynosić około 
13 milionów osób, liczba lekarzy 4,6 
na 10 tys. mieszkańców a liczba sa
nitariuszek powiększyła się cztero
krotnie w stosunku do okresu przed-

Warszawskie autobusy bez kierowców
masowa ucieczka

OD NIEZNOŚNYCH

Ponad 70 procent dawnych' 
kierowców opuściło w tym roku 
miejskie linie autobusowe w sto- ■ 
licy Polski na skutek złych warun 
ków pracy.

Przedsiębiorstwo to, znane 
pod nazwą wydziału autobusów 
MPK, stanęło wobec sytuacji, w 
której brak kierowców powoduje 
osłabienie rytmu ruchu, a wpro
wadzenie nowych niedoświadczo
nych kierowców staje się przyczy
ną częstych uszkodzeń, brak zaś 
mechaników unieruchamia zepsu
te wozy na dłuższy czas.

Otwarcie specjalnej szkoły kie 
rowców autobusowych przy MPK 
nie dało także oczekiwanych wy 
ników ,gdyż uczniowie po osiąg
nięciu praktyki natychmiast prze
noszą się do innych przedsię-

HISZPANIA i POLSKA
Hiszpania i Polska! Dwa naro

dy tak bardzo różne etnicznie i 
językowo, rzucone na przeciwleg 
te krańce Europy, o dziejach tak 
bardzo odmiennych, uformowane 
pod wpływami cywilizacyjnymi 
przeważnie odmiennymi — a jed 
nak w indywidualnym I zbioro
wym charakterze dzielące szereg 
cech wspólnych. W dobrym i 
złym. A więc ta sama skłonność 
do gestu, patetycznego ekshibi
cjonizmu, ta sama koncepcja ho
noru, brak realizmu w poczyna
niach, malowniczość czysto zew
nętrzna, pokrywanie pustki błys
kotkami pozorów, dęta frazeolo
gia i marcepany od święta, a su
chy chleb na codzień. Identyczne 
szlacheckie «zastaw się a postaw 
się», albo «czapkę sprzedam, 
pas zastawię a Cześnika stąd wy
kurzę!*. Ta sama uporczywa me
toda spychania swych nieszczęść, 
przeważnie własną ręką zawinio- 
nionych, na złość i zbrodnie dal
szych lub bliższych sąsiadów. To 
po stronie «manco>. Ale i po in
nej stronie znajdą się rzeczy 
wspólne. Zdolność do poświęce
nia w służbie sprawy. Zoinler ka 
wierność, choćby zawiodła w<ze- 
ka nadzieja zwycięstwa. Tradycyj 
na gościnność. Zapalczywy i 
bzdurny dla cudzoziemskiego oka 
idealizm. Łatwość — niech bę
dzie powierzchowna! — w nawią
zywaniu kontąktów z ludźmi. 
Wylewność uczuciowa, połączo
na z podświadomą często chęcią 
imponowania swym «humaniz- 
memą. Duma osobista, w brzyd
szych wypadkach przeradzająca

wojennego (jak wiadomo, zakonnice 
usunięto ze szpitali).

Tak wyglądać ma stan zdrowotny 
i lecznictwo w Polsce w oczach ko
munistycznego ministra, niestety je
dnak rzeczywistość mówi zupełnie 
coś innego, choć trudno o dokładne 
cyfry, ponieważ w państwie komu
nistycznym ogłasza się publicznie je
dynie osiągnięcia i sukcesy, a o klęs
kach i niepowodzeniach się milczy.

Z tego jednak co wiemy z oświad
czeń innych dygnitarzy widać, że 
stan zdrowia ludności w Polsce nie 
jest tak różowy. Oto np. z wyjaśnień 
ministra szkolnictwa wyższego wyni
ka, że stan zdrowotny młodzieży stu 
diującej jest bardzo słaby. Absencje 
robotników z powodu chorób są tak 
liczne, iż wprowadzono zakaz zwal
niania od pracy z powodów zdro
wotnych z wyjątkiem obłożnie cho
rych. Wiadomo też że choroby sze
rzą się w Polsce szeroko, a na walkę 
z nimi nie ma ani leków, ani zakła
dów, ani personelu lekarskiego i sa
nitarnego.

Wynika to oczywiście i z ogólnej 
sytuacji żywnościowej kraju, z któ
rego w sposób rabunkowy wywozi 
się od szeregu lat najwartościow

KTO MOŻE -- UCIEKA
Z „RAJU”

Prasa angielska przynosi obszerne 
opisy na lemat zbiegów z za żelaz
nej kurtyny, którzy jak tylko mogą 
opuszczają raj komunistyczny. Oto 
krótki opis wydarzeń z ostatnich dni. 
Samolot jugosłowiański wylądował 
niespodzianie na lotnisku w Zury
chu. Personel lotniska znalazł wys
traszonych pasażerów i radioopera
tora związanego w kabinie : Dwaj 
piloci wyszli i oświadczyli, że nie 
ptagną wracać do Jugosławii i wy
brali tę drogę wiodącą na wolność.

warunkow pracy 
biorstw ' o lepszych warunkach 
pracy.

Dochodzenia, wszczęte wsku
tek masowych skarg publiczności 
na złe funkcjonowanie linii auto 
busowych, wykazały, że kierowcy 
uważają życie w MPK za nieznoś 
ne. Praca ich trwająca nieraz dp 
10 godz. dziennie, nie przewidu 
je przerwy na posiłek, a postoje 
na końcach linii zostały ograniczo 
ne do 3 minut. Zarobki zależą 
od ilości przejechanych kilome
trów, bez względu na możliwe 
postoje przymusowe. Ponieważ 
zaś liczba pasażerów nieraz do
chodzi do 100 na jeden wóz, 
przeto psucie się przeładowa
nych maszyn jest bardzo częste. 
Odbija się to więc poważnie na 
zarobkach kierowców.

się w pychę i tupet. Indywidua
lizm wraz ze spontaniczną skłon
nością do anarchii.

Oczywista, oczywista! — nie 
należy przesadzać. Te same, czy 
tylko analogiczne cehy przejawia 
ją się najczęściej w różnych for
mach. Istnieją wreszcie i bardzo 
poważne różnice, ale to do tema
tu nie należy. Umówiliśmy się bo 
wiem, że będziemy mówili prze
de wszystkim o zbieżnościach.

Zajrzyjmy do historii. Kiedyś 
Filip II, faktyczny, choć nieoficjal 
ny przywódca koalicji katolickiej 
przeciw protestantyzmowi, nazwał 
Polskę «Hiszpanią na Wschodzie 
Europy*. Istotnie pod wieloma 
względami tak było. Wcześniej
szym chronologicznie wojnom, to 
czonym przez Hiszpanów ze świa
tem muzułmańskim, odpowiada 
przeszło stuletnia polska epope
ja walki z" Półksiężycem. Myśmy 
ratowali chrześcijaństwo pod Cho 
cimem i Wiedniem, oni — pod 
Lepanto. Hiszpania w formie 
bardziej drastyczne), Polska — 
w łagodniejszej, obie obroniły 
się przed reformacją i pozostały 
wierne Rzymowi. Hiszpania posia 
dala olbrzymie imperium, «w 
którym słońce nigdy nie zacho
dziło*, 1 straciła je na rzecz 
bardziej «praktycznych», bar
dziej «pozytywi$tycznie» nasta
wionych sąsiadów. Polska straciła 
wraz ze swoim imperium i niepod 
legły byt państwowy. Od tej 
ostatniej ewentualności ochroniły 
Hiszpanów chyba tylko położenie 
geograficzne i charakter powierz 
chni kraju.

sze produkty lub magazynuje je dla 
celów' wojennych, i z Wyzysku pra
cy, doprowadzonego przez komuni
stów do granic ludzkiej wytrzyma
łości. Komunistom bardzo się śpie
szy 1 do nagromadzenia jak najwięk
szych zapasów na wypadek wojny i 
do wyprodukowania jak najwięk
szych ilości materiału wojennego. O- 
ba te zadania przewyższają w rozu
mieniu komunistycznym znacznie 
potrzeby zdrowotne ludności, która 
z woli Moskwy ma tylko produko
wać, aby umożliwić Sowietom zbu
dowanie potęgi zdolnej pokusić się 
o podbój całego świata. Ilu ludzi 
zginie przy tym z głodu, chorób i 
rozmaitów braków — to się nie li
czy.

Prócz względów na użytek wew
nętrznych okupantom chodzi wciąż 
jeszcze o zachowanie pewnych po
zorów wobec Zachodu. Dlatego im
prezy w rodzaju „Tygodnia Zdrowia” 
mają pokryć straszliwy wyzysk pra
cy człowieka w Polsce, zamienionego 
w niewolnika totalnego państwa i 
pozbawionego elementarnych praw 
do dbania o swoje zdrowie, siły i 
potrzeby.

T. Ber. I

KOMUNISTYCZNEGO
Tego samego dnia lU-ciu Czechów 
uzbrojonych w karabiny maszynowe 
przedarło się przez straże i wraz z 
żonami i dziećmi przeszło do Nie
miec na stronę amerykańską. Załoga 
polskiego pokladacza min H.G.11 z 
komunistycznym działaczem mło
dzieżowym włącznie, związawszy o- 
ficerów w kajucie dobiła do brze
gów szwedzkich i prosiła o azyl. W 
Paryżu pod wagonem , .Orient Ex
press", odnaleziono Bułgara, który 
uciekł z obozu koncentracyjnego i 
przebył 1.400 km. uwieszony mię
dzy kolami.
W Sztokholmie rosyjski dyplomata 

wynurzył się z szafy, wysianej do 
Szwecji. W porcie w Newcastle w 
Anglii po przybyciu statku , .Batory" 
siedmiu marynarzy zgłosiło się do 
władz z prośbą o opiekę. Codziennie 
dziesiątki uciekają z Austrii i Nie
miec na stronę zachodnią, przecięt
nie po 2.000 miesięcznie.

Ludzie różnego- wieku, wykształ
cenia i zawodów znajdują się wśród 
tych, którzy udręki komunistycznej 
już dłużej znieść nie mogą i naraża
jąc życie uciekają na Zachód. Znaj
duje się między nimi Rosjanin Achi
mów, który wydał książkę w języ
ku niemieckim o ruchu podziemnym, 
syn marszałka sowieckiego Szaposz- 
mkowa. Iwan Markin wysoki urzęd
nik sowiecki z dziedziny żeglugi i 
Aleksy Scewelew z lotnictwa so
wieckiego. Fedia Astrachow —zdo 
bywca nagrody Stalina z sowieckie
go ministerstwa obrony i jeden z 
kierowników zakładów atomowych 
w Saksonii.

Lew Wasiliew z sowieckiego mi
nisterstwa finansów opuścił w czasie 
gorącej dyskusji nad perskim pro

Ci, którzy zamordowali niepod 
ległą Rzeczypospolitą, ci, którzy 
na strzępy porozdzierali impe
rium Karola I i Filipa II, stworzy
li dwie czarne legendy: polską i 
hiszpańską — w myśl znanego 
niemieckiego powiedzenia — 
«Nie morderca, lecz zamordowa 
ny jest winien!*. Uparty katoli
cyzm napewno nie pomógł w opi
nii świata ani jednym ani dru
gim. Gdy się myśli o tych spra
wach, natychmiast staje w oczach 
słynny list Lorda Protektora An
glii, Olivera Cromvella. który po 
upadku Warszawy i Krakowa gra
tulował serdecznie szwedzkiemu 
królowi. Karolowi Gustawowi, że 
«złamał jeden z rogów rzymskie
go diabła*, czyli papieża. Jed
nym z rogów była właśnie-Polska, 
drugim — Hiszpania.

Takie analogie moźnaby snuć 
w nieskończoność. Tkwią one wi
dać jakimś tajemniczym biegiem 
spraw w zbiorowej podświadomoś 
ci, bo jakże inaczej wytłumaczyć 
istnienie żywych w Hiszpanii do 
Polski sympatyi, żywionych bar
dziej na kredyt, niż opartej na 
jakichś konkretach, skoro wzajem 
na znajomość jest bardziej niż 
powierzchowna. Ze sympatie te 
istnieją istotnie, przekonali się o 
tym namacalnie" nieliczni polscy 
pielgrzymi na niedawny Kongres 
Eucharystyczny w Barcelonie. 
Przeciętny Hiszpan wykrztusi dwa 
polskie nazwiska: Paderewskiego 
i Piłsudskiego —— i dalej się nie 
rozchodź, (po drugiej wojnie 
przybył generał Anders, więc już

Niedawno zdołało zbiec de Szwe
cji 5 rybaków łotewskich — pierw
szy wypadek szczęśliwej ucieczki 
Bałtykiem po roku 1946. Wszyscy 
należą do młodego pokolenia .naj
młodszy miał 8 lat, gdy Rosja po 
raz pierwszy zajęła Łotwę. Żaden z 
nich nie był bezpośrednio zagrożony 
przez reżym, ale wszyscy mieli dość 
panujących tam stosunków.

Pochodzą oni z Libawy. 'To naj
większe miasto portowe Łotwy, li
czące 75.000 mieszkańców, zosta
ło przez Rosjan przekształcone na 
twierdzę. Wszystkie drogi, prowa
dzące do niej, są surowo kontrolowa
ne, a w r. 1951 zlikwidowano reszt
ki portu handlowego.

Prócz jednostek morskich Sowiety 
utrzymują na terenie Łotwy wojsko. 
Istnieje tylko jedna łotewska dywi
zja gwardii, w której służą Lotvsze. 
Czas służby wynósi 2-5 lat. W lot
nictwie łotewskim służą wyłącznie 
Rosjanie.

Ostatnia masowa deportacja odby
ła się w r. 1949, gdy w związku z 
kolektywizacją rolnictwa wywiezio
no na Sybir około 30.000 łotewskich 

blemem naftowym pokój obrad i 
zwróci! się do przedstawicieli władz 
zachodnich o opiekę nad nim. Pa
weł Lysienko, brat znanego biologa, 
pracuje spokojnie w Ameryce. Puł
kownik Tokajew, specjalista silni
ków odrzutowych i pocisków kie
rowanych przejechał na prowincjo
nalnym autobusie do Niemiec Za
chód. o włos uniknąwszy areszto
wania. Pewien więzień obozu kon
centracyjnego w Rosji zbiegi i zao
patrzywszy się w dokumenty niebosz 
czyka służył w armii sowieckiej. Do 
służył się w niej wysokiego stopnia i 
w dowód wyróżnieni, wysiany zo
stał do Niemiec Wschodn., gdzie 
pełnił zaufane funkcje. Pewne
go dnia wsiadł w samochód służbo
wy i umknął na zachód. Wszyscy ci 
uchodźcy skarżą się na nieludzkie 
metody, okrucieństwa i terror nie 
do zniesienia — panujące w Rosji.

NOTATKI
Do najlepszych lotników wojsko

wych w Polsce należą: Hermanow- 
ski, Jóżwiak, Pażdziora, Dragan, 
Śliwka i Zak.

Kierownictwo wojewódzkiej ekspo
zytury Centr. Żarz. Przemysłu Mięs
nego w Krakowie zostało ukarane na 
ganą za... zorganizowanie wieczorne
go pijaństwa w biurach ekspozytury.

B. Kozakowski, autor książki o 
„jiu-jitsu" wydanej ostatnio w Kra
kowie został zadenuncjowany przez 
czytelnika swego podręcznika i może 
oczekiwać poważnych nieprzyjemnoś-

Jest trójca w komplecie). a!e o to 
mniejsza. Dobrze znany fakt, że 
naród polski wciąż walczy o pra
wo do samoistności, że posiada w 
wysokim stopniu rozwinięte takie 
cnoty żołnierskie, jak dzielność 
osobista i wytrwanie, nie łatwo 
poddające się kompromisom, że 
potrafi zaciekle upierać się przy 
straconych pozycjach — odpowia 
da Hiszpanom jak najbardziej i 
działa na ich wyobraźnię. Właści 
wie nie ma w tym nic dziwnego: 
jeśli bowiem naród polski ma w 
swoim charakterze i mentalności 
sporo donkichoterii, cecha ta mu 
si grać najmocniej w kraju, gdzie 
po dziś dzień obracają się skrzyd 
ła wiatraków La Manczy.

Istnieją wszelkie dane po temu, 
aby te dwa, tak odległe geogra
ficznie narody (cóż w dzisiejszych 
czasach znaczą podobne odleg
łości!) zbliżyły się do siebie nie 
tylko w spontanicznej wylewności 
i sympatii na kredyt, ale i w rze
telnym poznaniu się I wzajemnej 
wymianie kulturalnej. Jedni I 
drudzy, przypatrując się sobie z 
bardziej bliska, mogą skorygo
wać wiele wspólnych wad, jedni 
od drugich mogą wiele się nau
czyć. Tak się stało, że masowa 
emigracja polska ominęła Hiszpa 
nię, kierując się ku innym krajom. 
Wielka szkoda, że ominęła ją 
również emigracja elitarna, która 
właśnie za Pirenejami znalazłaby 
takie przyjęcie i ułatwienia. Ja
kich próżno byłoby szukać gdzie 
indziej.

JOZEF ŁOBODOWSKi 

włościan. Odtąd odbywają się tylko 
indywidualne aresztowania i wywo
żenia. Tych, którym udowodni się, 
że w przeszłości zwalczali komu
nizm, skazuje się na 8-25 lat robót 
przymusowych.

Sowiecki system szpiegowski pra
cuje bardzo sprawnie, to też wszyst
kie grupy oporu stopniowo zlikwido
wano. Podobnie przy pomocy syste
matycznych operacji MWD w lasach 
wytępiono zupełnie ruch partyzanc
ki. Schwytani partyzanci otrzymali 
wyroki od 20 do 25 lat robót przy
musowych.

W więzieniu, w Libawie. gdzie 
trzyfna się skazanych przed wywie
zieniem, rano wydaje się 550 gr. 
czarnego chleba, 9 gr. cukru i wrzą 
tek wpoludnie wodnistą zupę z ka
pusty, wieczór kaszę.

Wyższymi urzędnikami są prawie 
wyłącznie Rosjanie. Jeżeli ma się 
jakąś sprawę w urzędzie, trzeba mó
wić po rosyjsku. Rozporządzenia 
drukuje się w tym samym języku, 
podobnie jak wydaje rozkazy w woj
sku. Całv korpus oficerski, także w 
dywizji łotewskiej, składa się z Ro
sjan. Nauka języka rosyjskiego za
czyna się w 4. klasie i odbywa się 
codzień.

Prawie połowa członków partii ko
munistycznej jest narodowości rosyj
skiej, a ilość robotników-Rosian, 
szczególnie spomiędzy zdemobilizo
wanych żołnierzy stale rośnie. Ilość

MOSKWA ATAKUJE 
SZTOKHOLM

Ostatnią netę szwedzką pozostawiła 
Moskwa bez odpowiedzi, natomiast 
podjęła ostrą propagandę antyezwe- 
dzką. Rządowi szwedzkiemu zarzuca 
się m. i., że zawarł tajny układ ze 
Stanami Zjednoczonymi.

W organie sowieckiej marynarki 
wojennej szef sztabu lotnictwa mor
skiego gen. Szuginin powrócił do 
sprawy zestrzelenia samolotów szwe
dzkich, twierdząc, że miały ene te 
same zadania wywiadowcze, co ze
strzelony w kwietniu 1950 nad Bałty
kiem samolot amerykański.

Zdaniem prasy szwedzkiej — Mos
kwa przeszła do metody zastraszania, 
by nie dopuścić de dalszych króków 
rządu szwedzkiego na terenie między- 
narodowym.

Z KRAJU
ci. Pozwolił on sobie napisać, że 
sztuka „jiu-jitsu" pomogła żołnie
rzom japońskim w pokonaniu Rosji 
w roku 1905.

W Warszawie w połowie lipca nie 
można było kupić igły do szycia.

Zbudowanie pierwszych 10 pięter 
konstrukcji metalowej szkieletu pała
cu Kultury, i Nauki w Warszawie ma 
być ukończone jeszcze w r. b. Nara
zić robotnicy sowieccy kończą budo
wanie bazy w Jelonkach, obejmującej 
betoniarnię, składy i inne urządzenia 
pomocnicze.

Muzeum odpadków zostało zorgani
zowane przez wykładowców techni
kum mechanicznego w Chełmie Lu
belskim. Muzeum pokazuje jak z od 
padków można produkować nowe 
wyroby i jest poświęcone propagan
dzie za zbieraniem pdzornie nieuży
tecznych przedmiotów.

Wieś Jeziorno w powiecie elbląs
kim nie rna elektryczności, fakt ten 
nie byłby wcale dziwny, gdyby nie 
to. że jest to wieś „zelektryfikowa
na” t. J. posiadająca od 7 miesięcy 
slupy, druty, lampy i latarnie, a na
wet połączenie z elektrownią w El
blągu.

Mieszkańcy wsi Bojmla pod War 
szawą zwrócili się do gazet z zapyta
niem dlaczego ogłoszono, źe posiada 
ją oni własną świetlicę, skoro budy 
nek na ten cel przeznaczony od 3 
lat stoi bez dachu, okien, drzwi i 
stan ten nie zmienia się, gdyż wła 
dze powiatowe zadowolone z „po
stawienia” świetlicy, zapomn.ały o 
niej.

Nowa grupa studentów koreańskich 
przyjechała do Polski, (.czyli się o- 
ni dotychczas na uniwersytetach ro 
syjskich.

Pierwsze miasteczko dziecięce w 
w Polsce zostało otwarte w Podg.ro-, 
dziu nad Zalewem Szczecińskim. W 
miasteczku przebywa obecnie okuto 
1.000 dzieci. Wybrały one z pośród 
siebie radę miejską, urzędników po
czty, kolei i milicji.

Całkowicie nową sieć wodociągo
wą buduje się obecnie w Łańcucie, 
Sandomierzu, Kutnie i Skarżysku 
Kamiennej. Roboty zostaną zakończo
ne najwcześniej w Łańcucie.

Związki zawodowe w Szczecinie po 
stanowiły zwiększyć ilość kobiet pia 
cujących w tamtejszych przedsiębior 
slwach. Dotychczas ilość ich nie 
przekraczała średnio 10 proc, ogółu 
zatrudnionych w zakładach przemy
słowych,

W Krakowie obradowała konferen
cją pracowników przemyślą cliemicz- 
nłgo. Byłą ona poświęcona niedo
maganiem przemysłu, który wytwa
rza za mało sztucznych nawozów o- 
i8z środków chemicznych do walki 
ze szkodnikami w rolnictwie.

Rosjan na L.otwie dochodzi do>40 
proc. Wprawdzie Łotysze (okow 
1.250.000) jeszcze mają większość 
ale stale maleje ona i zresztą nigdy 
nie dochodzi do głosu.
Uprzemysłowienie kraju odbywa nt 

forsownie i robotnicy tworzą lu.z 
większość w kraju dawniej rolni
czym. Ilość mieszkańców skutkień* 
deportacji spadła o połowę w stófun- 
ku do przedwojennej — mimo haply' 
wu Rosjan. .,

Łotewski robotnik zarabia przecjt 
nie 500-600 rubli miesięcznie. I ‘I 
mięsa kosztuje 18-25 rubli, I ‘6 
cukru do 20 rubli, masła 35-45 rubli 
pata trzewików 350, rower 800, i* 
dioaparat 700-1.700 rubli.

Ludność łotewska, jak twierdM 
wspomniani uchodźcy, jest anty*0- 
munistyczna, choć nie ma mowy 0 
zorganizowanych formach °P°rU' 
,,Glos Ameryki" w języku łotew
skim ma wielu słuchaczy.

GENERAŁ ANGIELSKI 
ZASTfPBA SZEFU SZTABU

NA KORKI

Generał angielski Shoosmith 
nowany został zastępcą szefa 3zt* 
łju w sztabie generału Ciarka, gió'' 
nodowodzącego sił alianckich 11 
Korei.

WZMOCNIENIE ZAŁOGI MALT*

Z Australii .przybyło ń'ń' 'Malte 
lotników celem Wztnoćhienia 
wyspy.

ZARAZ OPUSZCZANIA EGlPT°

Ministerstwo spraw wewn?tr^ 
nych wydało zakaz opuszczania 
ju bez specjalnego pozwolenia 
nisterstwa. Wszystkie dotychczas 
we dokumenty upoważniające 
przekraczania granicy straciły 
ważność.

WYROK MA GENERAŁA 
AMERYKAŃSKIEGO

Generał amerykański Grow, ktń 
mu komuniści ukradii swego cz 
notatnik, zawierający szereg za^. 
ków natury wojskowej, skazany * 
stał przez sąd wojskowy, na 'nł8t a 
i zawieszenie w urzędowaniu 
przeciąg sześciu miesięcy.

GLUBB PASZA W ANGLII

Dowódca Legionu Arabskie?0 
nera! Glubb Pasza wyjechał do 
glii na dwumiesięczny wyPocZ',n„n. 
Ma on w tym czasie omówić 'v 
dynie sprawę wzmocnienia Legi° 
arabskiego.

KRYZYS MINISTERIALNY 
W CHILE

Premier rządu chilijskiego 
się w raz z całym gabinetem
misji. Prezydent Videla przyjął 
misję i czyni starania o vvyz 
czenie nowego premiera.

podał 
do dy

LORD MOUNTBATTEN 
W TEL-AVIVIE

Dowódca floty brytyjskiej n* 
rzu śródziemnym lord Mountba 
przybył do Tel-Avivu.

MISS TRUMAN W GENłWlK

Córka prezydenta .Stanów y-)e )8 
czonycb Margaret Truman Pł'z> - 
do Genewy i zwiedziła Pałac - 
dów. Wybiera się ona z GeneW'Lsji- 
Salcburga, by wziąć udział w 
walu muzycznym.

Krótko
węz i o wato

W obozie internowanych 
łudn. Korei pewien komunista 
zranił siekierą amerykańskiego 
tana, pu czym sam został cięż.

w P°‘ 
ciezK°

niony kulą żołnierza.
„ \Vł°‘ XXV Kongres neofaszystów v e ja,.y 

szecli ogłosił program, 
się . państwa korporacyjnego ii _ e- 
dowy włoskiego imperium w - - , 
XXV Prof. Picard odroczył no'V^ P^ 
dróż w głub murza do przysz!(» wy 
kii, ponieważ jego przyrząd PU1 
wymaga poprawek.

iGen. Ridgway mianował g ’ rej, 
mana, dowódcy korpusu na „,e 
dowódcą sił zbrojnycii NA i w 
cji 1 .Turcji
XXX Po raz pierwszy od Począ^i^w- 
ny na Korei komunistyczni> 
cc zaatakowały brytyjski 
c» XV Cbxyjii siartu lomiskowca.^ 
bombowi.e zostały zniszczone, 
kudzone.
XXV Na wysokości 4-Q00 metruw' 
południowym Atlantykiem k)e. 
się nagle drzwi >arnolotu 
go i j>ęd powietrza wyrzucił p

letnią pasażerkę.

CZYTAJCIE
1 rozpowszechniajcie , 

„SŁOWO POLSKIE’-
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CZWARTEK

Utodzńńy- w miejscowości lx>yola, 
Pin. Hiszpanii, Ignacy był wpierw 

-° nierzem. Ciężko ranny w bitwie 
Parnpeluną, w czasie rekonwa- 

Acencji, pod wpiywetn rozczytywa- 
1$w pismach świętych, powziął 
*ysl poświęcenia się Bogu. Składa 
‘?c Swą szpadę u stóp NM. Panny i 

Tor,y opaitą na ścisłej dyscyplinie 
warzystwo Jezusowe do walki z 

Potestantyzmem. Swoim synom du-
°*ym, zwanym Jezuitami, zorta 

w‘a„SWe tiytinę „Gwiezenią ducho. 
lJ,6.’ k,ńre do dziś są podstawą re 
i *ekcl* zamkniętych. Rola Towa 
fioł * ,ezl,soweS°- w dziejach Koś- 
wi,31 'ak0 awangardy w obronie 
onn byla * 'est olbrzymia. Wydało

24 świętych i 141 blogostav i nKh. ,

W kopalni (‘czarnych diamentów^ Hotd dla bohaterskich zakonników
FRANCUSKA RESISTANCE” CZCI

(Repmrtai własny)
Dzięki uprzejmości Zarządu mo

głem zwiedzić kopalnię węgla Nr 8 
w Werquin, pomiędzy Bethune a 
Xoeux-les Mines.

Zarżnijmy zwiedzać kopalnię szla
kiem codziennej wędrówki górnika. 
Od szosy wchodzimy przez dużą bra
mę na dziedziniec; po prawej stro
nie budynek zarządu i łaźnia, pospo- 
licie zwtińą „waszkownia”. Wchodzi
my do dużej przepełnionej sali. 
Część górników jest już przed bramą 
do pracy. Czyste ich ubrania wiszą 
zaczepione wysoko pod sufitem,. 
Każdy górnik ma swój łańcuszek i 
zamkiem, na łańcuszku tym wciąga 
lub opuszcza swoje ubranie lub kom
binezon roboczy. Dziennikarze, przed 
stawiciele władz, inżynierowie i tym 
podobne „zawalidrogi' dostają przy 
zwiedzaniu specjalne kombinezony i 
hełmy, by się odpowiednio nie „uwę- 
glili".

„Waszkownia" powoli pustoszeje

by zą chwilę zapełnić się znowu czar
nymi jak węgiel górnikami, których 
Wiaśhie jedziemy zmienić. Zmiana 
następuje na wierzchu a nieraz i w 
umywalni koledzy „zdają" sobie pra
cę. Polega to na tym, że górnik z po
przedniej zmiany zapoznaje swego 
następcę ze stanem roboty. Całość 
pracy w rejonie nadzoruje sztygar 
lub po tutejszym „sztajger"

Górnicy podchodzą, kolejno do lam
powni, gdzie każdy po oddaniu swe
go numerka otrzymuje lampę. Ró
wna się to odbijaniu kartek wejścia

wyjścia w większych fabrykach.

nego z górników. Korytarze poprze
cinane są istną siecią szyn wraz z 
przekładniami i zwrotnicami. Głu
cho uderzają kilofy i martwo odda 
ją trzask automatyczne wiertaki i 
dłuta. Dopiero z bliska patrząc na 
tę ośmiogodzinną wąlkę człowieka z 
ziemią o „czarne diamenty", widząc 
błyszczące od potu ramiona i plecy, 
znając niebezpieczeństwa grożące 
każdej chwili pod ziemią, możemy w 
pełni ocenić codzienny trud górnika.

Mijają nas wagoniki z węglem i 
kamieniem. Zdążają one do wind- 
koszy i nimi, ładowane po dwa lub

W lampowni pracują przeważnie ko- P° trzy, wędrują na górę. Następuje

zastosowane. Strona higieny ma też 
pewne luki. Ale rzecz, która mnie 
specjalnie uderzyła, to stosunek 
„sztajgerów" do młodszych towarzy 
szy pracy. Słyszałem różne zdania, 
opowiadano mi różne wypadki i na 
ich podstawie stwierdzić muszę, że 
przy szybko postępującym unowo
cześnieniu, a za tym idącej reduk
cji siły roboczej, praca jest tak „wy 
ciągnięta” i tak dalece produkty
wna, że nawet niektóre niedociągnię 
cia ze strony tych ciężko pracują
cych ludzi winny być traktowane z 
pewną pobłażliwością. Jej brak jest 
często powodem, że różne jaczejki

MĘCZENNIKÓW Z LA BROSSE-MONTCEAU

notatki londyńskie
Nowe pisma

zek*1?2661:*0 ZACHODNI". — Zwią-
-iem Zachodnich, który powstał 

ztviJ?*5czen‘u czterech zachodnich 
g0 -zl<ów regionalnych : pomorskie- 
szvri ^oznatiskieg°. śląskiego i cie- 
t>ce'ą 680 zaezSł wydawać w miej- 

dotyćhczasowegó biuletynu dru- 
. Pr a_ny- ’Miesięcznik, , pod nazwą 
sob^8*^ Żachodńi". Pismo stawia 
®ani Za Cel wyrazanie 1 przypomi- 
nia '9 zdecydowanej woli żachowa- 
•'taz PrZ,V ^°lsce z>em odzyskanych 
biera- właściwe naswiellanie przy
klei ostatnio na sile niemiec- 
^■1 Propagan<jy rewizjonistycznej. 

nUt1^°Wej szacie ukazały się puż dwa 
skłartery’ czerwcowy i lipcowy. W 
<$za • komitetu redakcyjnego wcho- 
iexvsk'^" Ilęciak’ s- Krauze i K. Ma-

-nowa szata
„ZIELONY SZTANDAR", — Organ 

Polskiego Stronnictwa Ludowego- 
Odłam Jedności Narodowej, miesię
cznik pod tytułem „Zielony Sztan
dar” również przybrał formę pisma 
drukowanego. Poprzednie powielane 
numery „Zielonego Sztandaru” wy 
dawane były w Nowym Jorku. Redak 
torem pisma jest p. M. Thugutt.

„ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOS
PODARCZY". — Ukazuje się od nie
dawna w Londynie organ Wydziału 
Wykonawczego Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych Zagranicą 
pod tytułem „Robotniczy Przegląd 
Gospodarczy”.

°Dp0WlEDZI REDAKCJI 

chao?*' °®nnes ; Niestety : zbyt 
zbyt >rzne' zt,yt dziwaczne w formie. 
Mie °dl6gle tematycznie, za długie, 

^mieścimy.
tir M" *U8lria: Opowiadanie 

shii 6 ^Ia has' Korespondencja z Au- 
tg2 °bejm(i]e zbyt wiele tematów na 
hic" o Jugosławii nie wnosi

j a°Wego. Nie skorzystamy.
hy.81, Strasburgi Artykuł zbyt
*ho>681y' Nie malfiy tyle miejsca. Nie

H|‘rny zamieścić.
ng ‘ Barlin: Nadesłany przez Pa- 
rieg leriizyk satyryczny sympatycz- 
d0|. Kórnika jest dowcipny, ale zbyt 
nig ez*'Wy. Nie zamieścimy go, bo 
lajanmkan,y ochoty wdawać się w po- 

l !o n- z wiadomym pismem, które-
Lewybredna kłótliwość jest zna 

Wiers7 .?Kimy P°dżiSk ować autorowi
, Szyka za sympatię dla nas.

ZAKOŃCZENIE
«TYGODNIA SPOŁECZNEGO

W Dijon, w Burgund!!, odby
ło się 27 lipca br. zakończenie 
«Tygodnia Społecznego^, organ! 
zowanego co roku przez związki 
katolickie pod patronatem Epis
kopatu Francji. «Tydzień Społecz 
ny» tegoroczny zajmował się 
kwestią «bogactwa i ubóstwa w 
filozpfii i praktyce chrześcijań- 
skiej». Zgromadził on kilkuset 
uczestników, przeważnie intelek
tualistów katolickich i działaczy 
społecznych. Kongres wystosował 
apel do wszystkich katolików, 
wzywając ich do czynnego udzia
łu w walce z biedą i nierównością 
mi społecznymi.

Kongresowi i jego uchwałom 
poświęcimy dłuższy artykuł.

biely, do nich należy wydawanie, od
bieranie, czyszczenie i ładowanie 
lamp. Do niedawna lampy były kar
bidowe, dziś są elektryczne (na ba
terie).

Dopalamy papierosów i wchodzi
my do windy czyli „kosza” (dawniej 
górnicy zjeżdżali do kopalni w ko
szach). Zjeżdżamy w głąb szybu. 
Jazda windą kopalnianą przypomina 
trochę lądowanie samoloty, a wy
jazd w górę — jego start. Po kilku 
nieznacznych wstrząsach winda sta
je. I teraz, przyświecając sobie lam
pami, górnicy rozchodzą się do pra
cy, idąc nieraz parę kilometrów pod 
ziemią. Pierwszy na miejscu pracy 
musi być „szeftali", stąrszy górnik. 
On to właśnie, za pomocą swojej 
lampy, sprawdza czy nie ma gazu 
(jeśli jest gaz — lampa gaśnie) i ba
da bezpieczeństwo pracy. Są chodni
ki, którymi można iść normalnie, są 
też gdzie trzeba iść pochylonym, w 
innych na klęczkach i też takie, któ
rymi do miejsca pracy górnicy czoł
gają się na brzuchu. Nieraz pracu
ją w takiej pozycji.

Wywożenie węgla i kamienia z 
dołu szybu odbywa się za pomocą 
wagoników, obecnie poruszanych 
przeważnie mechanicznie, lecz gdzie
niegdzie robią to jeszcze konie. Te 
biedne zwierzęta tracą zwrok na 
skutek stałego przebywania w ciem 
ności. Kiedy raz do roku kopalnia 
staje, konie opuszczają szyb, bo i one 
mają swoje wakacje.

Ważny problem doprowadzenia, 
dostatecznej ilości powietrza do ko
palni nie został na tym polu jeszcze 
całkowicie rozwiązany, pomimo 
różnych zdobyczy wiedzy. Powoduje 
to wiele wypadków, gdyż brak do
statecznej ilości świeżego powietrza 
zwiększa niebezpieczeństwo — ga
zów. Do niektórych odcinków ko
palni powietrze doprowadzają spe
cjalne rury i wentylatory.

Praca w kopalni podzielona jest 
w len sposób, że jedna zmiana przy 
gotowuje korytarze zakładając 
„stemple” (belki podtrzymujące pu
łapy i ściany), druga — wywozi ka 
mień, trzecia — węgiel. W każdej 
zmianie są t.zw. „strzelcy”, rozsa
dzający przy pomocy materiałów 
wybuchowych cale bloki skalne i 
węglowe.

Wśród półnagich, czarnych jak 
murzyni górników, słyszymy różne

zdobywają licznych członków, twi

W parku klasztornym OO. Oblatów 
w La Brosse-Montceaux pod Melun 
odbyła się 27 lipca br. imponująca 
manifestacja francuskiego Ruchu O 
poru ku czci pięciu ojców i braci, za
mordowanych po torturach przez 
Gestapo w tymże samym parku, 24 
lipca 1944 r.

Zakonnicy zostali zabici przez szefa 
Gestapo Korfa (który do dziś żyje w 
więzieniu) jako zakładnicy, wobec 
zgromadzonych wszystkich księży i 
braci; była to zemsta Niemców za 
znalezienie w wyschniętej studni w 
ogrodzie klasztornym broni przezna
czonej dla francuskiego Ruchu Opo
ru. Hitlerowcy wpadli na ślad broni 
wskutek donosu jakiegoś do dziś nie 
wykrytego zdrajcy.

Uroczystość rozpoczęła Msza śwce 
lebrowana u stóp pomnika ku czci 
pięciu męczenników, przez karmeli
tę O. Ludwika od Trójcy św. a O Ta 
ssel wygłosił kazanie, stawiając jako 
wzór dla wszystkich Francuzów o- 
fiarę pięciu zakonników. Następnie 
przemawiał imieniem francuskiej 
„Resistance” znany publicysta Remy 
Route, bohater z czasów wojny i da

portowany. W obecności biskupów 1 
Sens i Meaux, ministra Petit, admlną 
ta d’Argenlieu, b. premiera Bidault, 
prezesa stowarzyszeń członków Rt> 
chu Oporu i kilku generałów złożono 
wieniec pod pomnikiem w imienfe 
Prezydenta Republiki.

uwagi i wykrzykniki po polsku.

sortowanie za pomocą specjalnego 
przyrządu taśmowego: węgiel na 
jedną, kamienie na drugą stronę. 
Kamień zsypywany do innych 
znów wagoników wywozi się na 
szczyt t.zw. hałdy, a węgiel przecho 
dzi sortowanie i płukanie. Sortow
nię popularnie nazywa się tu „gry- 
blarzem".

Droga powrotna jest taka sama 
z tą tylko różnicą, że winda zamie
nia się w istne pudełko sardynek. 
Teraz każdemu się śpieszy, by — po 
oddaniu larrtpy i umyciu się sko
czyć „na szklaneczkę”. Naprzeciw
ko lub obok kopalni musi być nie
odzownie „kafejka". Gości z „ósern-

rżąc z nich wrogą 
ładowi kolumnę.

Tą drogą przesyłam 
naszym górnikom

o-
wszelkiemu

wszystkim 
staropolskie

Przedstawicielstwo „Słowa Polskie i 
go" na Wielką Brytanię i Irlandię ; 
powierzyliśmy P. Dr Mieczysławo- I 
wi Truszowi — 150 Earls Court ! 
Rd., London S.W.5.

Wpłaty na prenumeratę można I

ki" mile obsługuje
Lucia — oczywiście

Kopalnia pracuje

Polka, panna 
córka górnika.

na trzy zmia-
ny, po 8 godzin . Każda zmiana ma 
ustalony swój skład osobowy. Gór
nicy 
sy) i 
kość 
nogo 
co 2

podzieleni są na kategorie (kia 
od tego podziału zależy wyso- 
stawki zarobkowej poszczegól- 
górnika. Wypłaty następują 
tygodnie, a premię produkcyj-

na wypłaca się w zależności od tego, 
czy dany górnik nie opuścił samo
wolnie godzin pracy.

Po zwiedzeniu kilku już kopalń 
zauważyłem,że nie wszystkie środki 
bezpieczeństwa, którymi rozporzą
dza cywilizowany świat, są w nich

„Szczęść Boże!” a memu przewodni 
kowi serdeczne podziękowanie.

KONDOR

uiszczać P.O. 
nionymi na 
Londyn.

lub czekami, wypeł- 
,,Słowo Polskie",

ADMINISTRACJA

Dwa światy
Michał Pawlikowski i Komitet Wy. 

dawniczy „Dwu Swiątów" komuni
kują:

Autor „Dwu Światów" pragnie wy
razić wszystkim, którzy wnieśli 
przedpłatę na jego książkę najgoręt
sze podziękowanie. Wprawdzie do
tąd wpłacone kwoty nie pokrywają 
jeszcze kosztów Wydawnictwa, za
pewniły jednak wyjście książki.

Koszt własny książki, bitej w 1.000 
egzemplarzy — przy rezygnacji au
tora z wszelkiego honorarium obli
czony jest ściśle na £ l.ooo, ezyH, 
że autor po sprzedaży ostatniego eg
zemplarza, do wydawnictwa nie do
płaci. Nie jest to wiec wydawnictwo 
obliczone na dochód autora, który 
będzie szczęśliwy, mogąc pracę swą 
oddać czemuś co uważa za potrzeb
ne i użyteczne.

Komitet Wydawniczy dołoży sta
rań do godnego wydania książki. 
Każdy egzemplarz oprawny będzie 
w płótno, a wydanie „amerykań
skie”. na kosztowniejszym papierze, 
będziemy się starali oddać oprawne 
w skórę. Dalsze subskrypcje przyj
mować będziemy do chwili ukończe
nia druku, o którym to terminie po
wiadomimy w prasie na dwa tygod 
nie naprzód.

Dzieci w Anglii uczciły Dzień Matki
W wielu ośrodkach polskich w An 

glii odbyły się,uroczystości zakończe
nia roku szkolnego, połączone z. 
„Dniem Maiki". Zamieszczone poni
żej sprawozdanie z takiej uroczysto
ści która odbyła się w jednym z 
większych skupisk polskich w mie-
ście 
muje

Bradford (Yorkshire) poinfor-
Czytelników

go", jak dziatwa
.,Słowa Polskie- 
polska w Anglii

podtrzymuje polskie tradycje.
Po Mszy św. odprawionej przez 

miejscowego proboszcza, dziatwa 
wraz z nauczycielstwem 1 rodzicami 
udała, się do Domu Kombatanta.

W pięknie przybranej sali rzucał 
się w oczy duży obraz przedstawia
jący uczącą się dziatwę z napisem: 
„Miłość nauki w latach szkolnych 
jest równoznaczna z miłością Ojczyz
ny". Licznie przybyłą dziatwę, ich 
rodziców i przedstawicieli organi-

OBCHOD ROCZNICY POWSTANIA WARSZAWSKIEGO
Ku uczczeniu 8-ej rocznicy Powstania Warszawskiego Zarząd Od

działu A K. Paryż organizuje obehod z następującym programem: 
uroczyste nabożeństwo

odprawione zostanie w niedzielę, dnia 3 sierpnia br. w Kościele Polskim,
w Paryżu '263 bis, rue SI. Honore. Metro: (Concorde) o godz. 11-ej.

h-, j',łek Rez. i b. Wojsk. — Przy- 
o!igz.riarriy, że Koło Troyes (Aube) z 
tOc J! Święta Żołnierza oraz 

swego istnienia organizuje 
dzj6i Święto Kombatantów w nie- 
n1;, ^•łti-i>sieęi>nre. NaJeŹ,ą*°by zorga- 

a<; wyjazdy autobusami z po
Kół do Troyes. Zgło- 

\V|.*a Przyjmuje sekietarz Koła p. 
pgrj yslaw Mikszenic, 48-bis, rue Ed. 

at- Troyes (Aube).
I’hionviile (Moselle), które w 

flza ro|<11 obchodzi swe 20-lecie urzą- 
teri) Ur°ezystosć połączoną ze Swię-

Żołnierza w dniu 15 sierpnia. 
har . I® obchody zasługują na po- 

Przez wszystkie Koła Związku
' 1 b. Wojsk.

LtHs.
leh

°dt>v^anie Rady b' w°isk- 11 Okresu 
tzayw lokalu p. Zotnierkiewi- 
®0MfPte>,'es Wkręgu. p. Leon Suski, 
0(jc zebranych, ixiczem sekretarz
hig protokół z ostatniego zebra
sg J^yjęty bez żadnych uwag. Pra 
$tg3 a reprezentowana przez 2 przed 
krlrdle'6*' „Słowa Polskiego”, pp. 
hi ackiego i Tomaszuka. Ten ostat 
I'oisk ?ern’e orońwił okres wątki o 
be,.nkę °d 1939 roku aż po chwilę o- 
kip ** oraz naszkicował zadanie, ja- 
*°6(Str).* Przed nami, dziś i na przysz-

Następnie prezes podziękował 
ls,kim Kołom b. Wojsk., które 

dli czyniły do dorocznego zjaz- 
le$,aa La Targette. Delegat z Noyel- 
żjęy11' Bucki, zajął głos z apelem o 
k6^n°czenie się Wszystkich Roda- 
tat emigracji. Przywódcy nasi 
bij^,ir>ni się porozumieć, a nie roz- 
tlg|e’ lak dziś, niestety, jeszcze jest.

Dekurdan z Mericourt po- 
iiąs, ,laŁ że wina rozbicia leży na 

yc‘h przywódcach, dlatego, że

nie wałcza o kraj, a tylko dziś już 
myślą o tym, jak się dostać do rzą
du. Następnie delegaci przeprowadzi
li obszerną dyskusję dotyczącą się
Kół b. Wojsk. (K.K.)

Wobec zakazu palenia wśród g'irni 
ków przyjęło się żucie tytoniu, t.zw. 
„szikowanie", można więc zauwa
żyć jak wyłuskane z białej bibułki 
dwa. papierosy nikną w ustach jed-

MARTA BERNARDu ho / r
NIEIDCIXCNANA

FRANCUSKO-POLSKA OPOWIEŚĆ
Tłumaczył B. O.

W piątek, dnia 1 sierpnia rb. o godz, 20 min. 30 w domu Polskiego 
Kombatanta w Paryżu (20, rue Legendre — metro Villiers; odbędzie się

AKADEMIA
pod protektoratem Ambasadora R.P. Kajetana Morawskiego.

Zarząd Oddziału zwraca się do wszystkich Członków i Sympatyków 
z gorącym apelem o jak najliczniejszy udział.

zacji polskich powita! gospodarz Do
mu. Na temat zakończenia roku 
szkolnego i Dnia Matki przemawia
ła kierowniczka szkoły. Najserdecz
niejsze jednak oklaski zbierały dzie
ci, które występowały w części arty
stycznej. Nie żałowano braw Ur-zul- 
ce Fiffer z czwartego oddziału, któ
ra grała na pianinie; Jurkowi Że
romskiemu, który mówił wierszyk 
o mowie ludzkiej; Danusi Leszkowicz 
za odczytanie ustępu p.t. „śmierć 
Matki” i Basi Jankowskiej za dek
lamacje wiersza „Tęskno mi Pa
nie". Wzruszający był też moment 
gdy Jędruś Danielewicz odczytał 
pozdrowienie do wszystkich dzieci 
polskich na całym świecie: „Hallo, 
hallo" Tu mówi Bradford, Polska 
szkoła powszechna. Pozdrawiamy 
was polskie dzieci na całym świecie, 
a szczególnie w Kraju. Wciąż o 
Was myślimy, bo jesteśmy Waszy
mi braćmi. Zostaliśmy tu na obcej 
ziemi, by głosić światu, że Wam 
krzywda się dzieje. Zyjemy nadzieją 
że wrócimy do Was. Nadejdzie czas, 
gdy wszyscy wsiądziemy na okręty 
i popłyniemy do Wolnej Ojczyzny. 
U ówczas wspólnie zaśpiewamy 
„Nie rzucim ziemi..." Obecni na sali 
odruchowo podchwycili słowa Roty. 
Przy wielu twarzach zabielały chu
steczki.

Na zakończenie wszystkie znajdu
jące się na sali Matki otrzymały od

dzieci wiązanki kwiatów. Następnie 
rodzice podziękowali nauczycielstwu 
za okazaną opiekę nad dziećmi i na
ukę dla niej po polsku. Uroczystość 
zakończyła się wspólną herbatką, na 
którą zaprosił kierownik Domu 
Kombatanta.

(Aha)

CZY PAMIĘTASZ?
LETNI

KONKURS ROZRYWKOWY
IX. SERIA PYTAŃ

1, Kto wygrał dwa razy Tour de 
France 7

2. Jaki jest rekord Polski w biegu 
na 100 metrów 7

3. Ile wynosi rekord świata i dzle. 
sięcioboju 7

4. Gdzie odbyła się oetatnia Olim
piada ?

5. Z jakiego kraju pochodzą najlepsi 
biegacze długodystansowi świata ?
Warunki konkursu podaliśmy w 

„Słowie Polskim" w nrach 58, z 10. 
b. m„ i 64. z 17. b. m.
-’łiiiiimiiiimimiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiif;

| „Czy pamiętasz?”
~ Letni konkurs rozrywkowy S 

„Słowa Polskiego"

KUPON Nr 9
^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiinjg

DO SZANOWNYCH 
ZARZĄDÓW 

(JJóANIZACJI POLSKICH 
* Ole1*1 unlkni?cia ®w. nieporozumień 

ułatwienia miłej współpracy 
•>> J emy się < uprzejmą prośbą, 

komunikaty i sprawozdania 
iedh a,V pisane bardzo czytelnie po 

,ylk0 stronie kartki, z odstę- 
Hiet,,ni®t,zy liniami i zaopatrzone w 

■Rkę organizacyjną.
REDAKCJA.

7
Nagle, zaczyna szybko mówić, jak w malignie:
— Słuchaj! Schowajmy się, uciekajmy. Zniszczymy papiery! 

Będziemy udawali kogo innego! Wezmę się do pracy, zostanę słu
żącą... Ty możesz być robotnikiem, albo... udawaj własnego dózorcę... 
Tylko — zostańmy razem... nie rzucaj mnie!

Gizella wie dobrze, że plecie od rzeczy. Wie, że to co propo
nuje, jest w tej chwili niemożliwe, a ponadto — nawet gdyby było 
fizycznie wykonalne — Karol nigdy by tego nie zrobił... Kto wie, 
czy nie dzięki temu właśnie — kocha go tak głęboko, tak bezgra
nicznie!

—Karol porywa ją w ramiona, próbuje ukoić, pocieszyć, mówi 
— bez przekonania:

—- Ja... wrócę, a wtedy -— nigdy już się nie rozstaniemy...
Lecz oto — nadchodzi chwila odjazdu. Stawiali czoła przezna

czeniu do ostatnich granic. Teraz stoją nad brzegiem przepaści. Trze
ba spróbować skoku... Gizella rozgląda się wokoło szeroko rozwarty
mi oczyma, ze spieczonym gardłem, usta drżą. W myśli błaga, aby 
Bóg dał jej siły do zniesienia tej rozłąki, by stała się godna tego, 
który — być może —- idzie na śmierć l który oto — kołysze ją i po
ciesza. nie myśląc o sobie. Zdobywa się na uśmiech i —- razem — 
obchodzą wszystkie kąty domostwa. Gizella ma ochotę zebrać starą, 
pożółkłą serwetkę koronkową, przypiętą do oparcia kanapy. Karol 
dotykał jej głową... Wsuwa serwetkę do torebki. Rzucają pta
kom okruchy ze stołu. I Karol rozbija kryształowy kielich, z którego 
wspólnie pili: nikt, nigdy już po nich pić ż niego nie będzie... Ostat
ni raz obejmują się w milczeniu i — wychodzą z domku. Karol za
przęga konia. Gizella, w ogródku, patrzy ku niebu: czyste — jak 
łza,- jest tak wysoko, wydaje się takie odległe, a jego wieczyście nie
dostępne piękno stanowi taki kontrast z tymi tu biednymi ludzkimi

sercami, rozdzieranymi bólem, — że Gizelli zdaje się to niespra
wiedliwością. Stadko ptaków krąży nad okruchami ciastek. Nim wsiad
ła do powozu, Gizella raz jeszcze ogląda się, by objąć wzrokiem dom 
swoich marzeń. Wkrótce — dostrzega zaledwie skrawek dachu, po
tem czubek topoli przy płocie. I już — nic. Milczą. Jakżeby mogli 
wyrazić to, co czują? Niemożliwe. Są w życiu chwile, gdy każde sło
wo staje się blade, puste, świętokradcze wprost, — Po przybyciu do 
willi Duchesne'ow Karol powiedział Gizelli głosem nagle zmienionym:

— Gizello, kochana, aniele, ty mnie zrozumiesz. Pozwól, że 
do was nie wejdę. Za ciężko byłoby mi mówić, udawać. Rozumiesz 
i przebaczysz?

— Dobrze, Karolu... Do widzenia, mój Karolu; ukochany, mój, 
móje szczęście! Zawsze, zawsze będę z tobą i twoja... cokolwiek się 
stanie...

*

Toń Jeziora Genewskiego rzadko ma ów szafirowo-oleisty odcień, 
właściwy jeziorom włoskim. Lecz w ten pogodny, lipcowy ranek wody 
jeziora były odbiciem nieba klarownego, przesyconego słonecznymi 
promieniami, barwiły się więc na ciemny lazur, który chwilami kapryś
nie, niezdecydowanie opalizował.

Świeży wietrzyk niósł z sobą zapach gór i mimo rozkosznego 
ciepła tej pory letniej — pobliskie lodowce dawały znać o sobie. Na 
maleńskiej plaży swawoliły dzieci, siejąc dookoła radość i wesele. 
Uśmiechnięte mamy wypoczywały na leżakach, a bony i nurse'y w 
przepisowych strojach z namaszczeniem pełniły obowiązki.

Gizelli przyjemnie było, gdy postrzegła, iż jej stały na tej pla
ży sąsiad — nadchodzi: był to starszy jegomość, o wyszukanej ele
gancji. siwy jak gołąbek. Srebrzysta biel włosów stanowiła oczywisty 
kontrast z żywą i zdrową cera, twarz — bez jednej zmarszczki. Oczy 
wyraziste i uważne spojrzenie, ręce delikatne, energiczne, krok 
szybki i stanowczy, wszystko w jego postawie świadczyło o przyzwycza
jeniu do dawania rozkazów, nie cierpiących sprzeciwu. Nie uznawał 
przeszkód na swej drodze. Gizella miłym skinieniem głowy odpowie
działa na pełen szacunku ukłon i pomyślała sobie, że Karolek ucieszy 
się na widok starego przyjaciela, któremu — jak zwykle — towa
rzyszył sekretarz ze wspaniałym koszykiem. W koszyku, niczym wielka 
dama w karocy, rozpierała się, patrząc pobłażliwie z góry, Tytanlą. 
wspaniała kgcica-angóra, ulubienica nieznanego pana. Pięcioletni 
Karolek stawał z zachwytem w obliczu wszechdoskonałości Tytanli. 
Wolno mu było ją głaskać. Toteż, zaledwie dostrzegł starszego pana, 
Tytanię i pana sekretarza, podbiegł zdyszany do Gizelli:

__  Mamusiu! przyszli! będę się bawić z kotką i... czy mogą

wziąć ciasteczka, którymi ten pan mnie zawsze cząstuje?...
— Dobrze, syneczku. Ale nie trzeba zanadto męczyć pana. I 

uważaj na kotkę! Pogfaszcz ja troche po łepku. ale jej nie mecz. Ona 
woli, jak ją zostawić w spokoju.

Karry już pobiegł na spotkanie znajomych.
— Proszę pana, chcę się bawić z Tanią... wybudują fortecę, 

pan zobaczy, będę siedział w środku, a dookoła będzie wielki mur...
Fortecą była spora kupa piasku .otoczona rowkiem. Miniaturowe 

armaty i ołowiani żołnierze stwarzali całkiem wojenne pozory. Karry 
chciał koniecznie, żeby Tytania raczyła usiąść na górze piasku! To by 
było zabawne! Starszy pan przyjaźnie poklepał dziecko po policzku;

— O mały przyjacielu, wątpię, czy ona zechce! Gdybyś na 
przykład mnie poprosił, najchętniej usiadłbym w tej fortecy, ale Ty- 
łanią... widzisz... nie zawsze chce usłuchać. Ma bardzo niezależne 
usposobienie. Spróbuję ją przekonać, lecz za nic nie odpowiadam. 
Tymczasem — proszę — ciasteczka dla ciebie. A potem — zobaczy
my. Olbrzymia beza uszczęśliwiła Karolka. Pobiegł do matki i poka
zywał, szczebiocząc, z nosem już umazanym bitą pianką.

— Mamusiu, popatrz! — a później pójdziemy się razem bawić 
— i ty takżó — chodź, będziemy budować wielki mur!

że

Gizella uśmiechnęła się w stronę przyjaciela swego synka.
— Proszę pana, pan zanadto psuje Karolka... Wie pan przecież, 

teraz on już nic, tylko czeka niecierpliwie na pana przyjście.
Nieznajomy przyglądał się chwilę uważnie pięknej młodej pani.

surowej acz uśmiechniętej, po czym rzekł z wolna:
— I ja, proszę pani, przywykłem do codziennego widoku pani 

synka... To przemiły dzieciak!
Gizella patrzyła, jak Karry ofiarowywał Tytanli na rączce tro

chę kremu, a kocica odwracała głowę z miną nieco zgorszoną. Później 
Gizella spuściła oczy. Zapanowała cisza, brzemienna w nieskonkrety- 
zywane myśli, a może i pytania, które miałby ochotę rzucić starszy 
pan. Przerwał milczenie Karry: chciał się dowiedzieć, dlaczego Tyta
nie nie lubi kremu. Czyż to możliwe, żeby nie lubić kremu I beżów? 
Któż by na święcie nie lubił? Gizella roześmiała się. Stary pan spo
ważniał. Rzekł do Gizelli:

— Muszę pani zdradzić, że mam wyraźną słabość do Tytanli t 
w ogóle do całego kociego rodu. Tyłąnia zdobyła wszystkie pierwsze 
nagrody w ciągu ostatnich pięciu lat na międzynarodowych wysta
wach... No i naturalnie ma u mnie wszelkie wygody, o Jakich mogłaby 
zamarzyć. Lecz, coś mi się zdaje, że nie czuje się szczęśliwa# jej 
usposobienie jest coraz trudniejsze.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI NOWE KSIĄŻKI Amerykanie pierwsi
Legaty emigrant

Powtarzając kiedyś znane powie
dzenie król Egiptu Faruk zauważył 
melancholijnie:

-• Niedługo w świecie zostanie tyl
ko pięciu królów: czterech w kar- 
taich i król angielski.

Nie przypuszczał zapewne wtedy, 
że swoim losem przypieczętuje tak 
szybko to powiedzenie.

Nie należy do dobrych obyczajów 
pomstowanie na pokonanych. Jednak 
że miody ten,, choć przedwcześnie po 
starzały fizycznie, władca nie cie- ■ 
szył się sympatią ani u swych pod
danych ani zagranicą. Należał on 
do anachronicznego już dziś typu 
monarchów orientalnych. Bardzo bo ! 
gaty, otoczony krzykliwym i ciężkim 1 
przepychem, w.elki miłośnik hazar- i 
du karcianego, przegrywający w ka- , 
synach francuskich miliony w jedną 
noc, miłośnik lżejszych uciech, ty
ran rodziny i niedostępny dla pod
danych, aczkolwiek częśc swych do
chodów oddawał biednym, nie mógł 
budzić miłości w ubogim społeczeń
stwie egipskim. Jego zaś słynne 
awantury z fotoreporterami, którym 
nie pozwalał się fotografować oraz 
szastanie się po francuskich uzdro
wiskach, w których szerzył popfoch, 
wyrzucając spokojnych kuracjuszy z 
hoteli, w których dla siebie i świty 
zaimowal cale piętra — me mogły 
mu przysporzyć popularności za gra 
nicą.

A przecież w tym 32-letnłm męż-

MUR- Johna Hersey'a
POWIEŚĆ O POWSTANIU W GHETTO WARSZAWSKIM

Powstanie Żydów uwięzionych 
w ghetto warszawskim, w kwietniu
I943 — jedna z największych trage
dii drugiej wojny światowej — me 
znalazła dotąd, pomimo istnienia 
tylu utalentowanych pisarzy-Żydów, 
zbyt wielkiego echa w literaturze 

Książkąpięknej lub reportażach. 
Romana Orwid-Bulicza ..Europa
nie odpowiada”, jakkolwiek zyska- 

w kolachła sobie znaczną sławę
polskich, stanowi w tej 
raczej wyjątek.

Obecnie w Ameryce 
ogromnym powodzeniem

dziedzinie

cieszy się 
u publicz-

czyżnie o ciężkiej, 
drzemały instynkty 
narchy. W czasie 
nego ostatniej zimy

otyłej sylwetce, 
prawdziwego mo 
kryzysu rozpęta- 
przez demagogię

wafdystcw okazał wiele stanowczo
ści, rozsądku i poczuc.a odpowiedział 
ności, biorac w ręce inicjatywę. 
Teraz zas, gdy zmuszony do abdy
kacji opuszczał swój kraj, potrafił 
się zdobyć na gest, który zdradzał 
wiele monarszej wielkoduszności i 
prawdziwej dumy. Do swego pogrom 
cy Negiba wystosował z pokładu swe 
go jachtu telegram z tymi słowami: 
„tyczę panu powodzenia w ciężkiej 
pracy, jakiej się pan podjął”. Być 
może, była w tym nuta ironii lub 
sceptycyzmu.

W każdym razie Faruk opuszczał 
swój kraj z młodziutką królową, swą 
drugą po rozwodzie 18-letnią małżon
ką i siedmiomies.ęcznym synem, któ 
ry nogi już tytuł króla Egiptu i Su- 
danu, bez żalu swych poddanych. 
Przeciwnie - żegnały go okrzyki ra
dości .Taki bywa los władców, któ
rzy przegrali.

A prasa światowa także znacznie, 
znacznie więcej pisała o 240 wali, 
zaoh, które zabierał ze sobą, niż o 
politycznym wstrząsie spowodowa
nym przez jego odejście. A przecież 
mimo wszystko nie jest wykluczone, 
że powróci. •

ności i krytyków reportaż powieścio 
wy amerykańskiego dziennikarza 
Johna Herseya ,,Mur” którego te
matem jest właśnie powstanie w 
ghetto. Hersey, który uchodzi za 
jednego z najwybitniejszych amery
kańskich dziennikarzy, w czasie woj 
ny przebywał w Ameryce i nigdy 
nie widział Warszawy. Dopiero w 
roku 1945 wkroczył z wojskami so
wieckimi do ruin Warszawy, jako je 
den z obserwatorów* dziennikarskich 
i tam miał sposobność rozmawiać z 
tymi nielicznymi Żvdami, którzy 
uratowali się z piekła, jakim bvło 
ghetto w latach wojny. Wstrząs, ja
kiemu uległ wtedy Hersey, stal się 
powodem napisania ,,Muru”; autor 
przy pomocy tłumacza przeczytał set 
ki dokumentów pisanych w języku 
polskim i w żargonie. Stworzy! on 
bohatera swej książki nazwiskiem 
Noach Levinson, który zamiast au
tora opowiada o warunkach żvcia w 
ghetto, o powstaniu i jego stłumie-

niu oraz o zwykłych scenach z życia 
Żydów zamkniętych za murem.

Hersey przestrzega na ogól wier 
ności w opisywaniu wypadków 
rzeczywistych; tak więc dowiaduje
my się, że ilość uzbrojonych pow
stańców żydowskich wynosiła za
ledwie około 650. z czego przeżyło 
powstanie 43. Książka ma for 
mc pamiętnika Levinsona i odzna
cza się, obok wielkich zalet stylu, 
niezmiernie wyrazistą plastyką o- 
sobistości, biorących udział w akcji. 
Jest rzeczą zdumiewającą, jak Ame 
rykanin potrafił wczuć się w psychi
kę żydowską i polską oraz jak traf
nie oddał atmosferę terroru hitlerow 
skiego panującego w całej Warsza
wie. Szczególnie wzruszające są 
sceny z życia rodzinnego (podobnie 
jak to było w filmie polskim ..Uli
ca Graniczna) i społecznego w środo 
wisku żydowskim, odciętym od świa

ta, skazanym na głód, epidemie i 
śmierć, ale żyjących pomimo tego 
życiem z dnia na dzień, w poszuki
waniu kawałka chleba, kupowane
go naprawdę za złoto. Ciekawe są 
nie tylko sceny walk powstańców ży 
dowskich z Niemcami, ale także 
sceny obyczajowe, jak np. ślub dwój 
ga młodych Żydów, Stefana i Ha
liny, zawarty w obliczu nadchodzą 
cej śmierci.

Wielki talent Herseya, jego huma 
nitaryzm i znajomość psychologii 
sprawiają, że w książce tragedia 
glietta warszawskiego odżywa na 
nowo z tą samą silą, z jaką przeży
wał ją świat w kwietniu 1943. Jak 
wiadomo .rocznica wybuchu powsta 
nia w ghetto warszawskim, jest ob
chodzona w państwie Izraela jako 
jedno ze świąt narodowych.

0 KLASYFIKACJACH 
OLIMPIJSKICH 

Międzynarodowy Komitet Olimpij
ski wydał komunikat, w którym wy
raża żal, że gazety całego świata pu
blikują klasyfikację punktową państw 
biorących udziaf w Igdzyskach Olim
pijskich. Komunikat stwierdza, że 
podawanie tabelki klasyfikacyjnej 
jest sprzeczne z regułą i z duchem 
Igrzysk Olimpijskich. Na Olimpiadzie 
walki toczą się wyłącznie między po 
szczególnymi zawodnikami, a nie na
rodami.

Na marginesie tej sprawy trzeba 
dodać, że regularnie co cztery lata w 
czasie trwania Olimpiady Komitet 
.Olimpijski ogłasza podobny komuni
kat. Gazety nie ogłaszają jednak ni
gdy klasyfikacji oficjalnej, a jedynie 
tabelkę nieoficjalną. Pisaliśmy już 
zresztą o tym wspominając między 
innymi, że istnieje szereg sposobów 
klasyfikowania.

Tak na przykład po zakończeniu 
konkurencji lekkoatletycznych ta nie 
oficjalna tabelka wygląda następu
jąco: Stany Zjednoczone — 223 pun
któw, Rosja 91, Anglia 47, Czecho-

Słowacja 45, Niemcy 43, Jamajka 39,
Węgry 28, Szwecja 
Francja 18.

Największą ilość 
zdobyli Amerykanie

27, Australia 26,

złotych medali
— 28 (w tym 14

w lekkiej atletyce), Rosjanie zdo-
byli 22, 
8. Czesi 
Francja 
Jamajka

Szwedzi 8, Węgrzy również 
6, Finowie i Włosi po 5, 

4, Australia 3, Szwajcaria i 
po 2.

ZAMUROWANE NOGI
Na 300 marek grzywny skazano 

w Berlinie 54-letnią kobietę, odnaj- 
mująca pokoje umeblowane, za jedy 
ne w swoim rodzaju przestępstwo: 
zamurowanie nóg lokatorowi.

Lokator ten, 48-letni listonosz po
wróciwszy zmęczony ze służby umie 
ścił swe nogi w wiadrze z wodą i 
zasnął. Widząc to gospodyni wsypa
ła do wiadra worek gipsu z takim 
skutkiem, że gdy listonosz obudził się
dopiero przy 
go sąsiedżi z 

Gospodyni 
sądem, że w

pomocy miota uwolnili 
fatalnego wiadra.

tłumaczyła się przed 
ten sposób chciała za-

pobiec wizycie listonosza u pewnej 
kobiety, ponieważ zamierzała sama 
go poślubić.

KTO MAŁO JE.
DŁUGO ŻYJE

Na amerykańskim kongresie 
biologów eksperymentalnych o- 
świadczył j'eden z profesorów 
uniwersytetu Minnesota, że aby 
długo żyć i zachować do późna 
zdrowie, trzeba stopniowo ograni
czać ilość żywności, 
te zaczynać należy 
już w 25-tym roku 
jąc dzienna ilość

Ograniczenia 
wcześnie, bo 
życia, reduku 
kalorii o 7,5

proc. na każdych 10 lat.
Czy receptę tę wypróbował 

profesor na szczurach, czy na sa
mym sobie — nie wiadomo.

SŁONECZNA KUCHNIA
Kuchnia premiera Indii Pandit 

Nehru zaopatrzona jest w ekono
miczny piec. Jest to piec słonecz

KĄCIK DLA DZIECI

Już w roku 1935 Hitler planował agresje wojenne
Przed kilku dniami ogłoszono w 

Waszyngtonie zbiór tajnych doku
mentów dyplomatycznych, z których 
wynika, że już w roku 1935 Hitler 
planował wojnę.

16 marca 1935 wydano w Niem
czech ustawę o organizacji 26 dy
wizji na podstawie powszechnego 
obowiązku służby wojskowej. Dzień 
wcześniej Goering zapowiedział 
organizację lotnictwa. Ówczesny am

KONCERT
Tam gdzie stoi dąb sędziwy, 
Gdzie szeleści strumyk leśny, 
Zbiegł się ludek niecierpliwy, 
By słowika słuchać pieśni.

Przyszły z bajki krasnoludki, 
W nowe czapki się ubrały, 
Nałożyły nowe bulki, 
Na mchu miękkim posiadały.

I zajączek przyszedł, szary 
Stanął słupka. Kręci wąsa. 
W górze brzęczą w głos komary 
Wiatr żołędzie z dębu strząsa.

Na polankę, u strumyka, 
Tam, gdzie stoi dąb sękaty, 
Gdzie grać będzie dziś muzyka 
Przyszły słuchać wszystkie kwiaty

Więc bławatki, polne dzwonki, 
Maczek drobny przybiegł z żyta 
I kaczeńce z mokrej łąki, 
Tataraków cała świta...

,Va gałązkach siadły ptaki 
Różno-pióre, kolorowe.
(Śpiewa mistrz nie byle jaki) 
Instrumenty już golowe!

Huczą bąki wielkim basem. 
Lis do pyszczka (let przykłada

LEŚNY
I-hen - sennym, cichym, lasem 
Płynie z bajki serenada.

Chór się żabi wnet odzywa, 
Chrząszcz- na skrzypkach gra od 

ucha,
Nutką scybscą się wyrywa 
Niecierpliwa, srebrna mucha.

Mistrz zaczyna: w lasu ciszę 
Spada drżący trel najpierwszy.
Motyl sennie się kołysze, 
Z łąki płynie granie świerszczy.

Potem coraz śmielszą nutką 
Pieśń wybiega pod niebiosa, 
By na ziemię spaść cichutko 
Niby srebrna, ranna rosa.

Słowik, śpiewak z Bożej łaski, 
Stawny— ptaszek niepozorny, 
Nie dba wcale o oklaski, 
Zawsze szary i pokorny.

Zasłuchani siedzą, goście — 
Śpiewak pieśni nie przerywa— 
Lecz wy więcej mnie nie proście 
Dłuższej bajki snuć przędziwa...

M.J.B.

O CZYM WIEDZIEĆ

NIEMOWLĘTA POD KLOSZEM

Noworodek przyszedł na świat 
o 3 miesiące za wcześnie. Ma 
tylko 30 cm długości i 1.000 gr. 
wagi. Dawniej tylko 5 proc, ta
kich noworodków miało szanse 
na przeżycie. Obecnie np. w Sta 
nach Zjednoczonych śmiertelność 
niemowląt obniżono do 2 proc.

Jednym z głównych środków w 
tej walce jest aparat, w którym 
umieszcza się przedwczesnego i.o
worodka. Zaopatrzony w termo-

rzem do ust, a jeśli ta droga za
wodzi — sondą do przełyku. 
Często w pierwszych dniach wy
stępuje nagły kryzys. Trzeba do
dawać tlenu lub pary wodnej. 
Zdarza się, że trzeba gasnące ży
cie ratować zastrzykami z cardia- 
solu, cukru gronowego i soli. 
Wreszcie po trzech miesiącach 
waga dochodzi do 4 funtów, kar
mienie odbywa się normalnie i 
niemowie opuszcza swą szafę, by 
dalej pod kontrolą lekarską w 
ciągu najbliższych tygodni dorów 
nać zupełnie rozwojowi dzieci 
normalnych.

Śpiew
KTOREGO NIE SŁYSZYMY
Wiadomo, że ptaki śpiewają. 

Są zresztą w zakładach nauko
wych całe zbiory płyt z nagrany
mi głosami wszelkich możliwych 
ptaków, a analiza tych płyt do
prowadziła do odkrycia, o któ-

basador amerykański w Berlinie 
Dood depeszowa! w związku z tym 

,,Obecna sytuacja w Europie 
przypomina rok 1912... Wojna jest 
najbliższym i bezpośrednim celem 
Hitlera. Prawie wszyscy Niemcy 
zaklinają się, że nie oni spowodowa 
li (pierwszą' wojnę światową i że 
nie byliby jej przegrali, gdyby nie 
interwencja Ameryki. Ale tym ra
zem Ameryka me ruszy się i Niem 
cy w odpowiednim momencie stratę 
gicznym obsadzą Austrię i polski 
korytarz ,a jeśli z tego wvwiąże się 
wojna, odzyskają wszystko, co stra 
ciii w roku 1918”.

W innym raporcie Dodd powia
da: ..Ambasador brytyjski utrzymu
je, że jeszcze potrwa 2 lub 3 lata, 
nim wybuchnie wojna. Tego same-

,,Postawę Francji wobec wprowa
dzenia przez. Hitlera powszechnej 
służby wojskowej charakteryzuje 
beznadziejność, obok rozgoryczenia 
na Anglię ,że bez konsultowania 
Francji rokuje z Niemcami i Wiocha 
mi”. Rokowania te zakończyły się 
dwa miesiące później angielsko-nie- 
nńeckim układem morskim, przewi
dującym budowę wówczas jeszcze 
nie istniejacej'niemieckiej floty wo
jennej”.

Srebrnych medali najwięcej zdoby 
ła Rosja — 26, Ameryka 16, Szwecja 
8, Węgry 7, Włosi, Szwajcarzy i 
Niemcy po 5, Francja, Czechosłowa
cja, Finlandia, Jamajka po 3,

Brązowych medali dotychczas naj
więcej zdobyły Węgry i Rosja — po 
15, Stany Zjednoczone 9, Szwecja 7, 
Finlandia 7, Szwajcaria 5, Czecho
słowacja 3, Niemcy 3. • Po dwa me
dale zdobyły: Australia, Dania, Tri- 
nile i Polska. Ta ostatnia — jak 
wiadomo — w gimnastyce panów 
i w wioślarstwie, w jedynkach.

Podawaliśmy w poniedziałek, że 
zloty medal w podnoszeniu ciężarów 
w wadze ciężkiej zdobył Amerykanin 
Szymański. Zdobył on pierwsze miej 
see, jednak w wadze, która jest skla
syfikowana między waga półciężką 
a ciężką, a którą można nazwać 
lekko-ciężką. W wadze ciężkiej mis
trzostwo olimpijskie zdobył Amery
kanin Davis, srebrny medal zyskał 
również Amerykanin Bradford. Brą
zowy medal — Argentyńczyk Sel- 
vetti.

OWENS, 'NURMI, ZATOPEK
Zawodnikiem, o którym najwięcej 

się mówi na Olimpiadzie, jest bez
sprzecznie Czech Zatopek, zdobywca 
trzech złotych medali w biegach na 
5 i 10 km. oraz w maratonie. Jest to

zwycięstwo bez precedensu w his
torii sportu. Amerykański murzyn 
Owens zdobył na Olimpiadzie w Ber
linie w 1936 roku również trzy złote 
medale w biegach na 100 i 200 m8- 
trów oraz w skoku w dal, ustanaW'3- 
jąc zarazem dwa nowe rekordy świa" 
ta: 10" 2 na 100 m. i 8,13 m. w skoku 
wdał. Rekordy, które zresztą dotycl’’ 
czas nie zostały jeszcze pobite. F"1 
Nurmi zdobył również trzy złote >”«• 
dale w 1924 r. na Olimpiadzie w P’- 
ryżu: w biegu na 5 i 10 km. oraz * 
biegu na 3 km. z przeszkodami. 
więc widzimy, różnica między Nu'" 
mim a Zatopkiem polega jedynie 1,1 
tym, że Fin zdobył trzeci złoty o18" 
dal w biegu na 3 km. z przeszkód3’ 
mi, a Zatopek w maratonie. Dod3J 
my, że Nurmi brał udział na trzech 
Olimpiadach i w sumie zdobył 7 z'°" 
tych medali.

Zatopek twierdzi, że najtrudniejsi 
konkurencją dla niego jest bieg 1,8 
5 km., a najłatwiejszą — maraton’ 
Zdziwionym dziennikarzom wyiaS 
nił, że prawie codziennie biega °n 
około 30 km. i dlatego uważał ni3ril 
ton za normalny trening. A pon|C’ 
waż swoją zaprawę sportową uw3?3 
za przyjemny spacerek, bieg n'3ra' 
toński wygrał bez żadnego wysil*"'

Zatopek mieszka w Pradze raze'” 
z żoną, która jest sportsmenką 11,6 
mniejszej klasy. Jak wiadomo, zdn 
była ona na tegorocznej OliniP'a" 
dzie złoty medal w rzucie oszczep811'’ 
Jeżeli deszcz nie pozwala Zatopk®1*1 
na codzienny „spacerek", ktadz'® 
eię w pokoju na plecach, do n°* 
przywiązuje ciężary dwukilowe ■ 
ten sposób przez godzinę wykenul8 
ruchy, podobne do pedałowania.

NA SZOSACH FRANCJI
W wyścigu kolarskim z Paryża do 

Limoges, na trasie 365 km.., na star
cie stanęło 80 kolarzy. Wyścig <ikoii 
czyło tylko 3O-tu. Zwyciężył Francuz

Lauredi, przed Decaux, Crelun i GaU" 
thier. Cieliczka prżyjeclłił' na 
mym miejscu, Marcela*, który icsZ' 
cze po 250 km. jechał na czele, UieSu 
nie ukończył.

PINAY W ANEKDOCIE

go zdania jest ambasador francuski. 
Pogląd ten i ja podzielam, z tym, 
że jakiś incydent może wybuch przy 

Europaśpieszyć. „Cywilizowana” 
przedstawia obraz posępny 
rzyński”.

Ambasador USA w
Strauss donosił Hullowi 20

i barba

Paryżu 
marca:

Premier Pinay jest wrogiem wszel
kiej pompy, do której przysługuje mu 
prawo z tytułu wysokiego urzędu. 
Równocześnie jest pierwszym od de 
Gaulle’a premierem, którego pojawie
nie się na filmowych dodatkach ty
godniowych publiczność oklaskuje. 
Osiągnął więc popularność, której sta 
ra się uniknąć.

W związku z tym poprzednik Pi
naya, Edgar Faure, miał powiedzieć 
z akcentem zazdrości .

— Jest to tryumf przeciętności nad 
inteligencją.

Na co Pinay, gdy mu to powtórzono: 
— Czemuż więc nie był na tyle 

Inteligentny, by stać się przeciętnym?

Po jednym z posiedzeń parlamentu, 
na którym przeciwnicy planów gospo
darczych Pinaya robili mu wszelkie 
możliwe trudności, premier miał o- 
świadczyć :

— Aby tego rodzaju Francuzom wy
tłumaczyć, o co w tej chwili chodzi, 
trzebaby posłać ich na jedzenie do 
Anglii, na robotę do Niemiec i na bez
robocie do Włoch.

Dzięki dobremu miejscu Cielic’ 
dorzucił do Klasyfikacji mistrz”** 
szosowych Francji kijka cenny61 
jMinktów. Jest on na diVudziesV”’ 
miejscu z 13 punktami i wezmi® 11 
dział w wyścigu o tytuł mistrza 
cji. Również drugi Polak, SUnis,a 
Bober, należy do pięćdziesięciu ** 

in|S'larzy, którzy wezmą udział w
BO-trzostwach kolarskich Francji- 

ber ma 11 punktów. Natomiast 
kowiak, który miał • tytko ietfC

ron osiem osób zostało stratowanych 
na śmierć, kilkaset zaś odniosło

TYM RAZEM SAMOCHÓD 
W SYPIALNI

Z Rouen donoszą, że samochód cię
żarowy, prowadzony przez właści
ciela Ch. Godefroy, wpadł z niewy-

takie obrażenia, że musiano je 
wieźć do szpitala.

prze-

jaśnionych dotąd 
mu w Croix Mare 
z takim impetem, 
zatrzymał się w 
spali małżonkowie

przyczyn do do- 
(Dolna Sekwana) 
ze przebił mur i 
sypia.ni, gdzie

Collet i ich troje

ROGATA DUSZA
Elektrotechnik, 27-letni Don 

ningham zamieszkały w Salt 
City (Si. Zjedn.) porażony

Cun-
Lake 

został

nia rękę malca, którego musiano u- 
mieścić w szpitalu. Wyrodną matkę, 
która podczas przesłuchiwania oś
wiadczyła że "chciała tylko dziecku 
napędzić strachu" osadzono pod klu
czem.

DROBNE OGŁOSZENIA

dzieci. Trzyletnią Monikę Collet od
wieziono w ciężkim stanie do szpi 
tala, reszta, rodziny odniosła lżejsze 
obrażenia. Kierowca samochodu rów 
nież został lekko ranny, oomoenika 
zaś musiano też umieścić w szpitalu.

prądem elektrycznym o napięciu 44 
tys. volt, to znaczy 200-krotnie sil 
nięjsz.yin niż prąd stosowany w krze 
śle elektrycznym, na którym traci 
się zbrodniarzy — i zyje odniósłszy 
tylko nieznaczne obrażenia.

Potrzebna de Genewy młoda osoba 
do dziecka i pomocy domowej. Trak
towanie rodzinne. Oferty z fot. na 
Poste Restante, Geneve-Stand, „Mag
dalena". (.jo;

punkt, został wyeliminowany-
Jedenasty z rzędu Tour du Dou“^' 

na przestrzeni 250 km., zakończył $'■< 
zwycięstwem Francuza Bauvin. P”” 
konałe miejsce uzyskał Sowa, 
ukończył wyścig jako drugi- , 
26-ym miejscu przyjechał Wałkowi3 
Do biegu stanęło 69 kolarzy.

Lokalny wyścig w Olseme 
Tremulot. Komar przyjechał ” 
czwartym miejscu.

Wyścig zorganizowany w Dotr'011*' 
na trasie 145 km., zakończył się 
cięstwem Lecointe przed Pieczniki® '

Dwa piękne sukcesy odniósł ®e!^g 
V/ pierwszym wyścigu na fraslo * 
km. w Reims, jak i w drugim o 'L 
giodę Pelayo na trasie 102 ku.. 
był na metę na pierwszym mieis

Wyścig w Saint-Menehoult na 
s.e 103 km. wygrał Kula z Verdi'

8 OSÓB STRATOWANO 
NA ŚMIERĆ

W natłoHti, jaki się wytworzył 
podczas przenoszenia zwłok Ewy Pe-

PRAWDZIWY WETERAN
Z Karachi donoszą, że zmarł 

weteran rewolty w Cipayes z 
roku przeżywszy 120 lat.

tam
1857

rym mniej wiadomo. Mianowicie 
skala głosu ptaków ulega zmia
nom. Ten sam ptak, który na 
wiosnę wydaje głos o częstotliwoś 
ci drgań od 1.500 do 5.000. w 
jesieni zaczyna od skali 5.000 i 
kończy na skali, dla ucha ludz
kiego już niesłyszalnej, bo docho 
dzącej do 20.000 drgań.

Ponieważ wszystko w naturze 
ma swój cel, należy przypuszczać, 
że ucho ptasie, dla którego te 
dźwięki są przeznaczone ma roz- 
leglejszą skalę odbiorczą, niż u- 
cho ludzkie. I nie jest wykluczo
ne, że najpiękniejsze arje słowi
ków pozostają dla nas zaklęte w 
niesłyszalnym zakresie tonów.

NA SYCYLII
Wieśniak z Piriano na Sycylii od

rąbał głowę, siekierą własnej żonie 
za to, że nie chciała go pocałować.
MÓWCA PORAŻONY MIKROFONEM

Tragiczny wypadek zdarzył się .pod 
czas miejscowej uroczystości w Her- 
billon. Radny miasta M. Tersf miał 
wygłosić przed mikrofonem krótkie 
okolicznościowe przemówienie. Przed 
przemówieniem wziął do ręki mikro
fon i padł trupem na miejscu. Oka
zało się, że nastąpiło zwarcie prądu, 
które zabiło nieszczęśiiwe-ro mówcę.

POTWÓR NIE MATKA
Niejaka Odette Bigot, zamieszkała 

w Creteil, chcąc ukarać swego 7-iet- 
niego syna Marcela za to, że wziął z 
portmonetki kilka franków, rozpali
ła ogień na kuchence gazowej i ża
rzyła przypalać prawą rękę dziecka. 
Na nieludzki krzyk nieszczęśliwego 
malca nadbiegli sąsiadzi którzy wi
dząc co się dzieje wyrwali z pod og- ■

MATRYMONIALNE
Wdowiec, lat 52, bezdzietny poszuku
je starszej panny lub wdowy, może 
być z jednym dzieckiem, w celu ma
trymonialnym. Zgłoszenia do Admi
nistracji Słowa Polskjegó", Box „Fe
liks". , (39)

? NUTY
J Szkoła na harmonię klawiszową 
I (Akordeon 8 - 120 basów.

Cena ................................ 450 fr.
Łatwa szkoła gry na skrzypcach, 
Oparta na melodiach ludowych. 
Cena ............................... 650 fr.

Skarbczyk harmonisty (Album 
melodii swojskich i obcych na 
akoideon.) Cena .............. 450 fr.

Piosenki z plecaka Helenki, z, nu-

tam i. Cena 200 fr.
wysyła na zamówienie :

,.L I B E L L A”
Składnica Książki Polskiej.

12. rue St-Louis en File, Paris 4. 
Polecamy również duży wybór 

polskich płyt patefonowych.
(38)

<-Z BRODA
DŹWIĘKOWE KŁOPOTY

Dwie starsze panie Amerykanki 1 . 
dają do noweczesnego samolotu, ; 
zwracają się do pilota. : Prosimy 
ko nie lecieć z szybkością P°n z6 
dźwiękową, bo marny parę słóft ' 
sobą do zamienienia.

PODNIESIONA BREW
ROKOSSOWSKIEGO 

— Dlaczego Rokossowski ma ;tal6
jiodniesioną jedną brew do gór}'; 
pyta jeden Polak drugiego przycls 
nym głosem.

— Zapewne z powodu łyżeczki- 
rn stale trzyma w szklance, gdy * 
herbatę, — odpowiada tamten-

— A właśnie że nie. Ze 2dzi\'*etl 
że został Polakiem.

PÓŁ MILIONA 
SAMOCHODÓW MNIEJ 

Skutkiem strajku stalowego 
przemysł samochodowy pracował 
w ostatnim okresie tylko w 10 
proc, swęj" wydajności i wyprodu
kował o 500.000 samochodów 
mniej, niż było w planie. Dopi 
ro za 3-6 tygodni produkcja c 
siągnie normalny poziom.

yw

i często

żliwe, lecz odbywa się kroplomie-

jest w 
niemo-

ny. 
cie 
ku 
się

Zwyczajne karmienie 
pierwszym okresie zwykle

powiednio wilgotnego 
z dodatkiem tlenu.

nim garnka. Piecyk ten promie
niuje taką ilość ciepła co 300- 
wattowy piecyk elektryczny. W ■ 
seryjnej produkcji będzie on I 
kosztował 3.500 frs. I

metr i hydrometr dla pomiaru 
temperatury i wilgoci, aparat u- 
trzymuje jednostajną femoeratu-

powietrza (5 litrów na minutę) 
wolnego od pyłu i zarazków, od-

Jest to rodzaj lustra o kształ- 
parabolicznym skierowanego 

słońcu. Nad lustrem znajduje 
trójnóg do umieszczania na

rę 37 stopni i ma stały

Cepy right by Opera Mnnm

SZTUKA 
RÓWNOMIERNEGO 

OPALANIA Się

I adeusz GUI AB, 52. rue .-samt-Andre. LILLE (Nord),
WIELKA BRYTANIA I IRLANDIAr

Dr M. Trusz. I-tii. Farb Court Rd. London S. W. 5.
Prenumerata:

bchiphorst 2. Post-
schek konto Hannover 723 24.

Prenumerata: miesięcznie 1.00DM kwartalnie 11.00 OM.
SZWAJCARIA : Ew a ( In iew=' - liuyenzweg 6. Zunrn U/4s
Prenumerata: miesięcznic

SZWECJA, NORWEGIA I D4NIA :
Ko/Vriaw Kuru w - I-1 Muigaian h. Lund.
Prenumerata :

Wuhnsjedt ing

Prenumerata: miesięcznie - 3 guid.. kwartalnie - 8 guld., półrocznie
15 guld. Egzemplarz l» centów.

KANADA : Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard. Apt. 1. 
Montreal Que.

6,50$
Pod tymi adresami prosimy zwracać się W sprawie prenumeraty, 

kolportażu 1 oeloszeń.

PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO
PÓŁNOCNA FRANCJA : Dep. Nord I Pas de Calais —

miesięcznie 8 b kwartalnie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 rl.
NIEMCY: Czeslaw ląrnowski, (23) Quakenbruck.

- 4.00 Ir. szw„ kwartalnie — 11,00 fr. szw., 
półrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 fr. szw.

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

miesięcznie 5 koion, kwart. 14 kr„ połrocz. 27 kr.
Austria ; Kazimierz r. Knap, balzburg 2. Ma.xg.ar

xxerksstr 13/17.
Prenumerata: miesięcznie - 30 S.. kwartalnie - 85 S. pofrocz. - 160 S.
HOLANDIA Gaias, SchorsmoiPiisiraai. 9 Breda.

Prenumerata: mie«'ecznie — 1.25$, kwartalnie - 3,50$, rólrocz.

Cennik ogłoszeń 
■ Ona umorzenia w dziale 
■ szen wynusi — 250 fr. za 
E szerokości i łamu.

ogf";
1 ctn *

Za ogłuszenie powtorzon® Dezj 
zmian trzykrotnie — 20 proc-3,11 « 
81- cu*
Za ogłoszenie powtórzone v 
najmniej Sciokrotnie — i*,c * 
zniżki.
Ogłoszenia drobne — D1-
wiersza

od 5

■

ZA IKH-CC OGł.OSZKN 
REDAKCJA NIP. ODPOWIADA

Prenumerafa we Francji-*
Miesięcznie: 
Kwartalnie: 
Półrocznie:

280 fr- $
840 fr- ?

1.600 fr- S

Gerard Directeur : Mr F.-J Łl)ot^

LMPRIMERIE j h” p- _
--|t e,ecute 

i'”.: par des ouvriers
—4 syndtąuBt


